
LIST SEKRETARIATU KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 

W interesie ludzi pracy 
WARSZAWA (PAP) 

SEKRETARIAT KC PZPR wystosował 
list do przewodniczących konferencji 
samorządu robotniczego i dyrektorów 

naczelnych przedsiębiorstw. W liście nawią­
zano do odbywających się niedawno konsul­
tacji w sprawie podziału kwot przeznaczo­
nych na poprawę sytuacji materialnej naj­
niżej zarabiających, podkreślając, że w wie­
lu zakładach zwrócono wówczas uwag? na 
ścisłe związki miedzy sytuacją socjalno-byto-
wą kiasy robotniczej, a sprawami produk­
cyjnymi. Liczne wypowiedzi dotyczyły po­
prawy warunków pracy załóg. — Wszyscy 

zdajemy sobie sprawę z tego — czytamy 
w liście — że realizacja wielu tych słusznych 
postulatów wymagać będzie poważnych 
środków finansowych, które muszą być wy­
gospodarowane z ograniczonych zasobów 
materialnych. 

List zwraca jednakże uwagę, że wiele 
spraw może być rozwiązanych bez wielkich 
nakładów, przy inicjatywie i gospodarskim 
podejściu kierownictw zakładów, samorzą­
dów robotniczych, rad zakładowych. Właśnie 
one powinny być realizowane w pierwszej 
kolejności. Na ten cel trzeba przeznaczyć 

' 

(Dokończenie na str. 2) 

909 tys. fon węgla 
więcej 
* KATOWICE (PAP) 

Wczoraj odbyła się narada 
aktywu partyjno-gospodarcze-
go przemysłu węglowego, po­
święcona omówieniu realizacji 
zadań tego działu naszej go­
spodarki w roku 1971 w myśl 

j wytycznych VII Plenum KC 
i PZPR. Górnicy, jako wyraz 

pcparcia dla nowego kierow-
| nictwa partii i prpgnac orzyjść 
i z pomocą w rozwiązaniu trud-
| nofci gospodarczych kraju za-
! deklarowali na naradzie wy-
; dobycie dodatkowo, ponad u-
j stalone dotychczas tegoroczne 
i zadania 900 tys. ton węgla dla 

potrzeb kraju i eksportu. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

A a 
Cena 50 srr 

Nakład: 121.548 

Mimo przeciążenia praca w Hucie Miedzi Legnica systematycz 
nie wykonywano zadania postawione przez plan, a w roku u-
biegłym dano krajowi dodatkowa produkcje — 2100 ton miedzi, 
wartości 4G0 min zł. Wyniki te sa zasługa doświadczonej zaio 
gl, jak również stosowanego w hucie postępu technicznego. O-
statnio pracowały tu prototypowe urządzenia konstrukcji kra 
jowej, które beda również zainstalowane w Głogowie. Legni­

ca stała się więc poligonem doświadczalnym swojej młodszej 
siostry. 

Na zdjęciu: K Głowacz przy zakładaniu płyt mied*t do elek 
trorafinacji. CAF — Wołoszczuk 

Z BLISKIEGO WSCHODU 

Spstafa I rozmaity 
* NOWY JORK (PAP) 
Specjalny wysłannik sekretarza generalnego ONZ na Bli­

ski Wschód, ambasador Jarring powrócił do Nowego Jorku 
z Jerozolimy, gdzie spotkał się z premierem Izraela G. Meir 
oraz min. spraw zagranicznych tego kraju, Ehanem. 

Jak podaje agencja Reutera, wczoraj Jarring spotkał się 
ze stałymi przedstawicielami ZfJA i Jordanii w ONZ i przed­
stawił im wyniki swojej wizyty. 

• Wojska królewskie atakują Palestyńczyków 

• Izraelczycy bombardują bazy fedainów 

Inperiaifzn iaspiralorera 

wydarzeń w Jordanii 
MOSKWA, KAIR, PARYŻ 

LONDYN (PAP) 

W CAŁEJ Jordanii trwa­
ją starcia między ar­
mią królewską a Pale­

styńczykami. Oddziały wojsk 
rządowych zaatakowały m. 
in. siedzibę Komitetu Cen­
tralnego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny i poszczegól­
ne obozy uchodźców. Szereg 
krajów arabskich ostro zare-

MMJl 
T Eś L E G R A f i e Z N Y M  

SKRÓCIE 
ROCZNICA 

* RZYM 
We Włoszech rozpoczęły się 

obchody związane z przypada­
jąca 21 stycznia 50 rocznicą 
powstania Włoskiej Partii Ko­
munistycznej. 

WIZYTA 

* MOSKWA 
Przybył tu z wizytą przyja­

cielską min. spraw zagranicz­
nych NHD O. Winzer. Towa­
rzyszy mu sekretarz stanu przy 
Radzie Ministrów NRD M. 
Kohl. 

agowało na posunięcia wojsk 
jordańskich domagając się na 
tychmiastowego wstrzymania 

działań wojennych. Przewód 
niczący Komitetu nadzorują­
cego przestrzeganie porozu­
mień między rządem jordań-
skim a Palestyńczykami, Tu-
nezyjczyk Langham, zagroził, 
iż poda s;ę do dymisji, jeśli 
nie zostaną udzielone niezbęd 
ne gwarancje na wcielenie w 
życie porozumienia kairskie-
go. 

Rzecznik Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny w Bej 
rucie podał do wiadomości, że 
wczoraj rano jordańskie siły 
bezpieczeństwa otworzyły o-
gień do kobiet, które uczest­
niczyły w demonstracji skie 
rowanej przeciwko władzom 
jordańskim. Kobiety te zgro­
madziły się w. meczetach a 
następnie wyszły na ulice, 
aby zaprotestować przeciwko 
stanowisku władz jordańskich 
wobec rewolucji palestyńskiej 
— stwierdził rzecznik. 

Biuro El-Fatah w Bejrucie 
informuje, że wojska jordań-

(Dokończenie na str. 2) 

S Ł U P S K I  
OKGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Wizyta fowarzfszf 
E. Gierka i P. Jaroszewicza 

w Berl nfe OemokrztifciEiym 
•flsfl STYCZNIA BR. w siedzibie Rady Państwa NRD od-
| było się spotkanie I sekretarza SED, przewodniczące-

™ " sro Rady Państwa NRD, Waltera Ułbrichta i przewod­
niczącego Rady Ministrów NRD Willy Stopha z I sekreta­
rzem KC PZPR, Edwardem Glerkiem i prezesem Rady Mini­
strów PRL, Piotrem Jaroszewiczem. W spotkaniu uczestni­
czyli członkowie Biura Politycznego KC SED, Erich Honecker 
i Hermann Axen, 

W czasie rozmów obie stro­
ny wyraziły głębokie zadowo­
lenie z pomyślnego rozwoju 
wszechstronnych stosunków 
łączących PZPR i SED oraz 
państwa i narody obu bratnich 
krajów. Obie strony dały wy­
raz całkowitej zgodności co do 

systematycznego umacniania 
współpracy w dziedzinie poli­
tycznej. gospodarczej, nauko­
wo-technicznej i wojskowej, 
tak dwustronnej jak i wielo­
stronnej w ramach Układu 

(Dokończenie na str. 2) 
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Nu zdjęciach od lewej: Julian Sadowski, Mieczysław Bubel, Krystyna Schein} Mieczysław 
Stolb. m* 

Mleczarze ze Złoiowa 
Kawczyński i Leon 

Fot. J. Piątkowski 

Przed podróżq na Księżyc 

N 

PODWÓJNY sukces zanotowała w ubie­
głym roku Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Złotowie. Jako jedyny tej 

branży zakład w kraju, otrzymała ona za­
szczytny tytuł Oddziału Pracy Socjalistycz­
nej. Złotowscy mleczarze odnieśli także zde­
cydowane zwycięstwo we współzawodnictwie 
zakładowym przemysłu mleczarskiego w wo­
jewództwie. 

Na sukcesy te złożyły się przede wszyst­
kim bardzo dobre wyniki w skupie mleka. 
W ubiegłym roku, wyjątkowo pod tym 
względem niekorzystnym, złotowską mle­
czarnia skupiła 12 min litrów mleka (o 1,6 
min litrów mleka więcej niż przewidywał 
plan). Wartość dodatkowego zysku z tego ty­
tułu wynosi 0,5 min zł. 

Wyroby Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej ze Złotowa od kilkunastu lat posiadają 
znak najwyższej jakości. 

Pracuje tutaj dobra oraz ofiarna załoga. 
Jej pracowitości i społecznemu zaangażowa­
niu spółdzielnia zawdzięcza swoją wysoką 
pozycję. Trudno kogokolwiek wyróżnić. 
Z pewnością jednak do najlepszych zalicza 
się Julian Sadowski, kierownik sekcji samo­
rządu i skupu. Znany z obowiązkowości, po­

siada umiejętność nawiązywania bezpośred­
niego kontaktu z dostawcami mleka. Zdobył 
ich zaufanie. Wiele usprawnień w organiza­
cji skupu jest właśnie jego zasługą. 

O Mieczysławie Bublu, brygadziście z ma-
słowni mówi się, że nie ima się go zmęcze­
nie. Pracowity, zawsze skory, do pomocy ko­
legom. Podobnie jak Krystyna Schein, kie­
rowniczka laboratorium. Do jej obowiązków 
należy m. in. kontrola czystości i higieny 
w zakładzie. Wymaga od siebie, ale też wy­
maga od innych. 

Mieczysław Kawczyński jest zastępcą dy­
rektora. Pracuje tu od 25 lat. Przeszedł 
w tym okresie wszystkie szczeble w zakłado­
wej hierarchii. Ma talent racjonalizatorski. 
Według jego pomysłu skonstruowano urzą­
dzenia do nalewania mleka oraz mycia bu­
telek. Jego dodatkowe hobby to budownic­
two. Jest duszą wszelkich poczynań inwesty­
cyjnych w zakładzie. 

W dniu kiedy rozmawialiśmy z Leonem 
Stolbem, skończył właśnie 63 lata. Od 1949 
roku pracuje w złotowskiej spółdzielni na 
stanowisku twarożkarza. Jest inwalidą wo­
jennym. Dobry i zdyscyplinowany pracow­
nik. (ad) 

W centrum lotów kosmicznych w Houston (fJSA) odbyła się 
konferencja prasowa członków załogi statku kosmicznego Apol­
lo 14, który ma wystartqwaćw kierunku Księżyca 31 bm. A~ 
stronauci polravwali dziennikarzom model pojazdu księżycowe 
go, którv bed~i^ użyty podczas badania powierzchni Księżyca. 

Na zdjęciu: astronauci podczas konferencji prasowej. Od le 
wej: Alan Shanard — dowódca statku* Stuart Rosa i Edgar 
jUtchelL CAF — 

ZDERZENIE 
dwóch statków 
w kanale 
LA MANCHE 
* LONDYN (PAP) 
Wczoraj na kanale la Manche 

poc^pzas gęstej mgły zdei-zył się 
panamski tankowiec .,Texaeo Ca 
ribbean' ze statkiem peruwiań­
skim „Paracas". Na tankowcu na 
stąpiła eksplozja, która słyszano 
w promieniu 30 km, a nad peru­
wiańska jednostka wzbija się 
chmura czarnego dymu. Natych­
miast podjęto akcję ratunkową. 
Do chwili obecnej ieden z nor­
weskich statków zdołał uratować 
19 marynarzy, a angielski kuter 
rybacki Wyłowił ciężko rannego 
marynarza. W dalszym ciągu ho 
lenderskie, brytyjskie i norweski* 
statki prowadzą poszukiwania 10 
innych marvnaze statków, 
które się zderzyły. 

Kolizja nastąpiła w odległości 
14 km od wybrzeża angielskiego. 
Jej przyczyny jeszcze nie zosta 
ły wyjaśniona 

SIŁY PATRIOTYCZNE ATAKUJĄ NONSTOP 

Wutki w Indochinach 
PARYŻ, LONDYN (PAP) 

W Wietnamie Południowym toczą się walki w rejonie Saj-
gonu. 100 km od tego miasta doszło do starć sił wyzwoleń­
czych ze spadochroniarzami wojsk reżimowych. Potyczki od­
notowano także w prowincji Quang Ngai na terenach odle­
głych o 500 kilometrów od Sajgonu. Partyzanci podjęli tam 
działania przeciwko żołnierzom amerykańskim z 23. dywizji. 

Nie ustają także potyczki na 
obszarze Kambodży. Partyzan­
ci khmersvy zaatakowali m. 
in. obóz cii rządowych, znaj­
dujący się o 16 kilometrów na 

, północny wschód od miasta 
I kompong Speu. Pcdobną ak­
cję podjęli oni rrzeciwk.s pa-

[trolowi rządowemu w pobliża 

drogi nr 1 w odległości około 
30 kilometrów na północny 
wschód od Phnom Penh. Pa­
trioci ostrzelali również 
cgnierr z broni maszynowej 
stanowiska sił generała Lon 
Mola w strefie miasta Prey 
Vens> -• 

Bogusław 
DREWNIAK 
profesorem 
nadzwyczajnym 

(Inf. wł.J 

Jak się dowiedzieliśmy, 
Rada Państwa na posiedze­
niu w dniu 9 stycznia mia­
nowała docenta dra habil. 
Bogusława Drewniaka — 
rektora Wyższej Szkoły 
Nauczycielskiej w Słupsku 
— profesorem nadzwyczaj­
nym. 

Składamy z ei okazji 
tow. B. Drewniakowi ser­
deczne gratulacje. 

ODKRYCIE 

* WASZYNGTOIf 
Astronomowie Uniwersytetu 

w Eerkeley odkryli 2 nowe 
galaktyki znajdujące się w są 
siedztwie Ziemi. 

Z kotwicą, wyciągnięto 
łódź podwodną 
* BONN (PAP) 
Niezwykłą ,,pamiątkę" z okresu 

wojny wyciągnął wraz z kotwicą 
szwedzki statek „Atlantyda" przy 
cumowany do brzegu Łaby w 
NRF. Wraz z ostatnimi metrami 
kotwicznego łańcucha na powierz 
cnni wody ukazała się niewielka 
łódź podwodna z czasu II wojny 
światowej. 

Jak podaje PIHM dziś na tere 
nie całego kraju wystąpi zachmu­
rzenie umiarkowane i niewielkie* 
Rano mgły i zamglenia, które rao 
gą ' utrzymać się przez większy 
część dnia. Temperatura maksy-.; 
malna od minus 7 st. na połud-v 
niowym wschodzie Polski do plu^ 
2 st. na wybrzeżu. Wiatry słabe, 
zmiene*. 
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M's „Amaralina" 
dobrą wizytówką 
stoczniowców 
* GDAŃSK (PAP) 

Armatorowi brazylijskiemu 
z Rio de Janeiro „Enpresa de 
Navegacaoalianca S. A." prze­
kazany został niedawno proto­
typowy drobnicowiec m/s 
„Amaralina". Jednostki tego 
typu, przeznaczone do przewo­
zu kontenerów, maja nośność 
12.241 DWT i szybkość 20,8 wę 
zła. Statek zbudowali stocz­
niowcy gdańscy. Jest on obec­
nie najlepszą wizytówką zakla 
du i zalicza się do jednostek 
o najwyższym standardzie tech 
nicznym i eksploatacyjnym. 

Statek pływa od miesiąca 
pod banderą brazylijską na 
linii Ameryka Południowa — 
Europa zachodnia. Budowę 
statku nadzorowała szwajcar­
ska firma „General Superin-
tendence Company LTD"r Od­
dział Morski w Rotterdamie. 
Firma ta przesłała pismo do 
„Centromoru" wyrażając gra­
tulacje z powodu znakomitych 
rezultatów uzyskanych przez 
„Amaralinę" podczas eksploa­
tacji i wysokich walorów kon 
strukcyjnych, technicznych i 
eksploatacyjnych. 

Komunikat o wizycie towarzyszy 
E. Gierka i P. Jaroszewicza 

w Berlinie Demokratycznym 
(Dokończenie ze str. 1) 

Warszawskiego i Rady "Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Obie strony dały wyraz prze­
konaniu, że systematyczne po­
głębianie i rozszerzanie koope­
racji w dziedzinie gospodarki 
oraz nauki i techniki będzie 
jednocześnie stanowiło ważny 
wkład do rozwoju integracji 
gospodarczej w ramach 
RWPG. 

Strona polska poinformowa­
ła o aktualnym stanie społecz­
nego rozwoju Polski Ludowej 
oraz o uchwałach podjętych 
na VII Plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR w interesie kia 
sy robotniczej i całego naro­
du polskiego, w interesie dal­
szego socjalistycznego budow­
nictwa w Polsce Ludowej. 
Przywódcy NRD poinformowa 
li o wynikach kształtowania 
społecznego systemu socjaliz­
mu w NRD | a szczególnie o 
uchwałach XIV Plenum Ko­
mitetu Centralnego SED. 

Potwierdzono wspólnie prze­
konanie, że umocnienie jed­
ności i wszechstronnej współ­
pracy państw wspólnoty so­
cjalistycznej, umocnienie brat­

niego sojuszu z ZSRR — 
główną siłą s/połecznego po­
stępu — stanowi podstawowy 
warunek skuteczności walki 
z imperializmem, o sprawę 

LIST SEKRETARIATU KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 

I pracy 
(Dokończenie Ze str. 1) 

środki będące w dyspozycji zakładów pracy 
na działalność socjalno-bytową, szczególnie 
z dotacji budżetowy^ i funduszów zakłado-

pokoju, demokracji, niezawi- ! wy eh. Istotne znaczenie dla prawidłowego 
słoici narodowej "Y socjaliz- | kształtowania klimatu i atmosfery pracy ża­
rnu. Obie strony dały wyra?, j łóg ma również sprawiedliwy podział środ-
zdecydowanej woli PZPR 1 j ków przeznaczonych na premie, nagrody 
SED" do działania na" "rzecz j * działalność socjalną. Także i o tym mówio-
wzmacnlania międzynarodo- j 110 często krytycznie i domagano się bardziej 
weso ruchu komunisst^czne^r i sprawiedliwego podziału. 
na^bar/e marksizmu i leni- « Sekretariat. KC PZPR uzna! w związku 
nizmu "i proletariackiego in- I * *>ym celowe, aby konferencje samorządu 
temactonsBiamu, w" "duchu I zainteresowały się wszystkimi 
uchwał Międjvnarodówei Na- I W"*"""1 dotyczącymi poprawy warunków 
rady Partii Komunistycznych ! 1 warunków socjajuo-bytowych zalog 
i Robotniczych z czewca 1969 I nr:lz upewniły prawidłowy podział srodkow 
rojęU i przeznaczonych na premie i nagroay. Należy 

Uczestnicy spotkania pod- j Jaszcza wzmóc kontrolę przestrzegania 
kreślili wielkie pozytywne \ 
znaczenie układów, zawartych j 
miedzy ZSRR i NRF oraz PRL 

- przez administrację zakładów obowiązują-

W KRAJU.. 
* W GORZOWSKICH ZAKŁADACH WŁÓKIEN SZTUCZNYCH 

„STILON" wzniesiono duży, nowoczesny zakład jedwabiu tech 
nicznego, wyposażony w nowoczesne maszyny i urządzenia. 
Wytwarzać się w nim będzie 14 tys. ton jedwabiu technicznego 
rocznie dla potrzeb przemysłu gumowego i tkanin technicznych. 
Włókna, szczególnie na tkaniny kordowe do opon posiadać będą 
dużą wytrzymałość. 

* W ZIELONEJ GÓRZE do eksploatacji oddano nową auto­
matyczną centralę telexową, w związku z czym wszyscy lubuscy 
abonenci dalekopisów otrzymali bezpośrednią łączność z krajem. 

^IlNASWIECIE 
rz-t. * W SWYM COTYGODNIOWYM PRZEGLĄDZIE WYDARZEŃ 

MIĘDZYNARODOWYCH DZIENNIK „PRAWDA" UZNAŁ za naj 
"Ważniejsze wydarzenie międzynarodowe pierwszej dekady bieżą 
cego roku wizytę w Moskwie Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza. 

¥ PROFESOR UNIWERSYTETU COLUMBIA T. Taylor, którv 
był ąłównym oskarżycielem z ramienia Stanów Zjednoczonych 
na procesie norymberskim oświadczył, że szef sztabu armii USA 
gen. WeRtmoreland powinien stanąć pr/.ed sądem jako zbrod­
niarz wojenny za bestialstwa popełnione na jego rozkaz i z jego 
wiedzą przez wojska USA w Wietnamie Południowym. 

* W OKRESIE LAT 1571—1975 ROZPOCZNIE SIĘ W RUMUNII 
budowa pierwszych elektrowni atomowych, które rozpoczną 
prace w następnym pięcioleciu. Zakłada się, że w 15)80 r moc 
rumuńskich elektrowni atomowych osiągnie 1800—2400 MW. 

* W TOKIO ROZPOCZĘŁY SIĘ radziecko-japońskie rozmowy 
na temat komunikacji lotniczej. Strony dokonały wymiany po­
glądów na temat dalszej współpracy „Aeroflotu" i japońskim 
towarzystwem lotniczym w obsługiwaniu tras powietrznych po 
między wyspami japonskimi a Europa. Omówiono również spra 
wę komunikacji lotniczej pomiędzy Chabarowskiem i Japonią. 

* NA KONFERENCJI W SINGAPURZE z udziałem Australii, 
Nowej Zelandii, Singapuru i Malajzji, W. Brytania podjęła kro 
ki zmierzające do utworzenia pod swym patronatem nowego u-
grupowania wojskowego, skupiającego pięć krajów. Brytyicr" 
chcą w ten sposób umocnić swe nadwyrężone pozycje w AZJI 
południowo-wschodniej. 

¥ STANY ZJEDNOCZONE NADAL ZWIĘKSZAJĄ siły swej 
marynarki wojennej na Morzu Śródziemnym. Rzad USA oddał 
do dyspozycji VI floty USA dalszych 5 okrętów. Jak informuje 
„Sunday Teiegraph" okręty te będą pełnić funkcje szpiegowskie 
śledząc okręty radzieckie na Morzu Śródziemnym. 

* W LUKSEMBURGU TRWA SESJA RADY MINISTERIALNEJ 
UNII ZACHODNIOEUROPEJSKIEJ (UZE). W skład UZE wchodzi 
sześć krajów EWG i W. Brytania. Na porządku dziennym obrad 
znajdują się aktualne problemy polityki międzynarodowej, w 
tvm stosunki Wschód-Zachód, sprawy azjatyckie, sytuacjar w 
strefie Morza Śródziemnego i na Bliskim Wschodzm. Ministrowie 
omówią ponadto sprawy związane z ochroną dyplomatów i sa­
molotów przed ich porywaniem. 

i NRF. W ten sposób zostały 
uznane realia polityczne, po­
wstałe w wyniku drugiej 
wojny św'atowej oraz powo­
jennego rozwoju, integral­
ność terytoria Ima wszystkich 
państw europejskich, niena­
ruszalność ich granic łącznie 
z granicą na Odrze i Nysie, 
stanowiącą zachodnią granicę 
Pol siki Ludowej i granice 
państwowa między NRD i 
NRF. Ratyfikacja i wejście 
w żvcie układu mrledizy ZSRR 
i NRF, a także układu mię­
dzy PRL i NRF, bez wątpie­
nia przyczynia się w poważ­
nej mierze do osłabienia na­
pięcia oraz do ustalenia po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. 

Obie strony z całą mocą 
podkreśliły, że interesy po­
koju i bezpieczeństwa euro­
pejskiego wymagają także u-
stanowienda normalnych, mię-
dzynarodowonrawnych sto­
sunków z NRD przez wszyst­
kie państwa europejskie łącz­
nie z NRF. 

Spotkanie DrzywótJców PRL 
i NRD, które przebiegało w 
atmosferze serdecznej przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia, wykazało pełną zgodność 
poglądów we wszystkich o-
mowianych sprawach. 

Wczoraj tow. E. Gierek i 
P. Jaroszewicz w godzinach 
wieczornych powrócili do 
kraju. 

cyeh przepisów w dziedzinie bezpieczeństwa 
i warunków pracy. Trzeba jak najszybciej 
zapewnić rozwiązanie nie załatwionych dotąd, 
nabrzmiałych spraw z tego zakresu. Przy 
ustalaniu kolejności ich załatwiania i wyko­
rzystywaniu środków na te cele należy za­
sięgnąć opinii samorządu robotniczego. 

Trzeba dążyć do stałej poprawy wyposaże­
nia oddziałów produkcyjnych i pomocniczych 
w niezbędne urządzenia socjalne, jak szatnie, 
natryski, pomieszczenia do spożywania po­
siłków itp. Ze względu na ograniczone możli­
wości inwestycyjne, wskazane jest, aby kie­
rownictwo zakładów, samorząd robotniczy, 
aktyw związkowy wykazały inicjatywę w po­
szukiwaniu niezbędnej powierzchni i przy­
stosowaniu jej do tych celów. I tu należałoby 
ustalić kolejność realizacji zadań, wprowa­
dzając w tej sprawie konsultację z załogami 
zakładów. Trzeba przy tym uwzględnić po­
trzeby pracujących kobiet i młodzieży. 

List zwraca także uwagę na problemy za­
pewnienia opieki nad robotnikami, którzy 
pracują na otwartych przestrzeniach. Chodzi 
o zapewnienie warunków bezpiecznej pracy, 
właściwej odzieży ochronnej i narzędzi pra­
cy. Trzeba też stworzyć tej części załóg wa­
runki umożliwiające spożycie ciepłych posił­
ków, w miarę możliwości w ogrzanych po­
mieszczeniach. 

Najbliższy okres — czytamy w liście — bę­
dzie we wszystkich przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych okresem podziału środków prze­
znaczonych na premie, nagrody i wypłaty 
z funduszu zakładowego. W związku z tvm 
konferencje samorządu robotniczego — ściśle 
współdziałając z radą zakładową — powinny 
zwrócić baczną uwagę na prawidłowy po­
dział tych środków między poszczególne gru­
py pracowników, zgodnie z wysiłkiem i efek­
tami ich pracy. Środki przeznaczone na cele 
socjalne należy wykorzystywać uwzględnia­
jąc przede wszystkim interesy osób najbar­
dziej potrzebujących pomocy. Dotyczy to 
przydziału mieszkań z budownictwa zakłado­
wego, miejsc w przedszkolach i żłobkach, 
skierowań na wczasy oraz zapomóg i poży­
czek bezzwrotnych. 

Wszelkie działanie mające na celu realiza­
cję poruszonych spraw — czytamy w zakoń­
czeniu listu Sekretariatu KC PZPR — po­
winno być przepojone troską o poprawę wa­
runków pracy i bytu szerokich rzesz ludzi 
pracy. Uważamy, że wymienione sprawy mo­
gą być w znacznej mierze szybko rozwiąza­
ne staraniem kolektywów pracowniczych. 
Problemom, które wymagają poważnego za­
angażowania środków finansowych, Komitet 
Centralny będzie poświęcał wiele uwagi oraz 
będzie się starał zapewnić ich rozwiązanie 
w miarę powstawania możliwości gospodar­
czych. 

imperializm Inspiratorem 
wydarzeń w Jordanii 

O Wojska królewskie atakują Palestyńczyków 
O Izraelczycy bom bard EJ; q bazy fedainów 

(Dokończenie ze str. 1) 

sfcie ostrzeliwują z artylerii 
ciężkiej hazy palestyńskie w 
dolinie Jordąnu, zwłaszcza ba 
zy zna.jdujące się w rejonie 
Sawanila. 

Biuro El-Fatah w Bejrucie 
podało do wiadomości, że w 
poniedziałek w południe lot­
nictwo izraelskie zaatakowało 
pozycje komandosów palestyń 
skich w dolinie Jordanu. O-

B OLIWIA j Nieudana próba 
przewrotu wojskowego 

Urząd prezydenta Republiki 
Boliwijskiej zakomunikował 
wczoraj, że w nocy z niedzieli 
na poniedziałek zdławiono re­
belię grupy wojskowych, któ­
rzy usiłowali obalić rcwolucyj 
ny rząd prezydenta Juana Jo­
se Torresa. 

Komunikat odczytany w Ta-
diu przez sekretarza general-

członkowie tego faszystowskie 
go ruchu, który miał na celu 
przeszkodzenie rewolucyjnej 
akcji obecnego rządu, zostaną 
surowo ukarani przy zastoso­
waniu ustawodawstwa woj­
skowego. Rząd zaapelował do 
ludności, aby powróciła do 
swych codziennych zajęć. 

Według informacji pocho-
nego urzędu prezydenta repu- dzących ze źródeł oficjalnych, 
bliki stwierdza, że rebelianci 
złożyli broń wobec zdecydo­
wanego stanowiska sił zbroj­
nych i mobilizacji mas ludo­
wych dla obrony rewolucyjne­
go rządu gen. Torresa. Komu­
nikat ' dodaje, że wojskowi, 

przeciwnicy obecnego rządu 
gen. Torresa ponieśli klęskę na 
całej linii nie tylko w La Paz, 
lecz również w innych mia­
stach Boliwii. Jak się zdaje, 
siły wierne rządowi panują 
całkowicie nad sytuacją. 

biektem ataku były zwłasz­
cza bazy fedainów w rejonie 
Deir Ala i Sawalhat. 

Radio Amman podało treść 
listu skierowanego przez 
przebywającego w Londynie 
na kuracji króla Jordanii Hu 
sajna do następcy tronu księ 
cia Hasana. Husajn wyraża 
w nim poparcie dla akcji 
podejmowanych przez władze 
jordańskie. 

Wczorajsza prasa syryjska 
opublikowała tekst listu prze 
wodniczącego Komitetu Cen­
tralnego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, Arafata do 
premiera Syrii El-Asada. W 
liście tym Arafat domaga się 
poparcia d<la walki narodu 
palestyńskiego przeciwko a-
gresji imperialistyczno-syjonis 
tycznej. Jordańskie siły zbrój 
ne prowadzą od 3 dni opera­
cje na szeroką skalę, przy 
użyciu czołgów, artylerii i 
broni maszynowej, przeciwko 
naszym bazom w Salt, Rema 
imin i w innych miastach 
stwierdza list. Realizują one 
plan likwidacji naszego naro 
du i naszej rewolucji.. 

MOSKWA (PAP) 
Istnieją poważne podstawy 

do przypuszczenia, że zaostrzę 
nie sytuacji w Jordanii zosta­
ło sprowokowane przez agen­
tów imperializmu — pisze 

we wczorajszym numerze 
dziennik „Prawda". 

Bratobójcze starcia w Jar* 
danii idą na rękę jedynie 
wrogom Arabów — stwier­
dza „Prawda". Obecne starcia 
zbrojne osłabiają wspólny 
front arabski, rozbijając jed­
ność Arabów, odwracają 
uwagę od podstawowego za 
dania — walki z zakusami 
imperialistycznymi na Bli­
skim Wschodzie, o likwidację 
skutków agresji izraelskiej. 

,,Prawda" zwraca uwagę na 
fakt, że napięcie w Jordanii 
zbiegło się w czasie z wzno­
wieniem misji Jarringa. Tel 
Awiw zmuszony pod presją 
światowej opinii publicznej 
zgodzić się na wznowienie 
rozmów z Jar ringiem usiłuje 
targować się co do warun­
ków rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego. Osłabie­
nie wschodniej flanki państw 
arabskich, które przeciwsta­
wiają się agresji izraelskiej, 
oraz próby zlikwidowania pa 
lestyńskiego ruchu oporu sta­
nowią jeden z celów strate­
gicznych Tel Awiwu popiera­
nego przez Waszyngton. 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

IRENIE KAUFMAN 

z powodu tragicznej śmierci 
MĘŻA 

składają 
KOLEDZY 
TRANSPORTU 
OSOBOWEGO 
i BAGAŻOWEGO 
SŁUPSK' 

Koleżance 

SABINIE LE2NICKIEJ 

z powodu śmierci MĘŻA 
wyrazy głębokiego współ­

czucia 
składają 

PRACOWNICY 
INSPEKTORATU PGR, 
W KOŁOBRZEGU 
STOWARZYSZENIE 
KSIĘGOWYCH 
KOŁO SITR 

SABINIE LE2NICKIEJ 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

MĘfcA 
składają 

DYREKCJA, POP, 
RADA ROBOTNICZA 
RADA ZAKŁADOWA 
POWIATOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-
-BUDOWLANEGD 
W KOŁOBRZEGU 

SABINIE LE2NICKIEJ 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 

MĘŻA 

składają 

KIEROWNICTWO 
i ZAŁOGA MPGK 
W KOŁOBRZEGU 

Koledze 

inź. Zbigniewowi 
Nowakowskiemu 

wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu •zafonu 

OJCA 
składają 

DYREKCJA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Dnia 8 stycznia 1971 roku został zamordowany 
w wieku 40 lat 

Edward Kaufman 
właściciel taksówki osobowej# 

Pożegnanie i odprowadzenie drogiego nam Kolegi 
odbędzie się 12 stycznia 1971 r., o godz. 14 z Kostnicy 
Szpitala Miejskiego w Słupsku, ul. Obrońców Wy­
brzeża. ^ 

KOLEDZY Z TRANSPORTU OSOBOWEGO I BAGAŻOWEGO 
SŁUPSK 

W dniu 11 stycznia 1971 roku zmarła śmiercią tragiczną 
w wieku 20 lat 

Koleżanka 

Krystyna Madejska 

W dniu 10 stycznia 1971 roku 
po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarł 

w WTarszawie. w wieku lat 38 

,Samopomoc Chłop -

i sumiennego pra-

pracownik Gminnej Spółdzielni 
ska" w Dygowie. 

W Zmarłej tracimy cenionego 
cownika. 

Wyrazy współczucia Rodzinie 
składają 

RADA NADZORCZA ZARZADU GS, RADA ZAKŁADOWA 
ZW. ZAWODOWYCH I WSPÓŁPRACOWNICY 

lek. mec!. Andrzej Dombrzalski 
kierownik Powiatowej Stacji Pogotowia Ratunkowego 
i lekarz Szpitala Powiatowego w Wałczu. 
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i współ­
pracownika o czym zawiadamiają 

DYREKCJA SZPITALA. RADA ZAKŁADOWA 
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Dnia 8 stycznia 1971 roku zmarł tragicznie 
w wieku 40 lat 

Edward Kaufman 
właściciel taksówki osobowej w Słupsku. 

Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia br., o godz. 14 
z Kostnicy Szpitala Miejskiego w Słupsku, ul. Obroń­
ców Wybrzeża. 

Część Jego Pamięci! 
WOJEWÓDZKI ZARZĄD ZRZESZENIA 
PRYWATNEGO HANDLU i USŁUG 
W KOSZALINIE 
WOJEWÓDZKI ZARZĄD SEKCJI 
TRANSPORTU OSOBOWEGO 
W KOSZALINIE 

a 



PO KONFERENCJI POWIATOWEJ PZPR W BIAŁOGARDZIE 

RANGA 
zwykłej odpowiedzialności 

W ostatnich dwóch latach wartość produkcji prze­
mysłowej w powiecie biało gardzkim wzrosła prawie o 
połowę, w zasadzie wykonano plany budownictwa 
mieszkaniowego, ogromna większość pegeerów pracuje 
rentownie i mimo trudności rozwinęła hodowlę. Wzro­
sła liczebnie, rozszerzyła zasięg swego działania biało-
gardzka organizacja partyjna, umocniły się zwłaszcza 
jej podstawowe ogniwa we wsiach i pegeerach. 

Jest tych spraw wiele. Na 
Zakłady Radiowe 

Wysoko ocenił ten doro­
bek w swym wystąpieniu na przykład 
konferencji sekretarz KW 
PZPR, tow. Michał Piechocki, 
mówiono o tym dorobku w Niestety, już od 6 lat, w żół 
dyskusji. W obradach kon- wim tempie przebiega jej re 

ki, nie przynoszą gospodarce 
narodowej pełnych korzyści. 

O wielu w;ażnych proble­
mach, nurtujących liczne śro 
dowisko białogardzkich kole­
jarzy mówił tow. Florian 
Kaszteiewicz. To, że pociągi 
się spóźniają, że brakuje wa 
gonów, że na dworcu w Bia­
łogardzie jest tłok i w dłu­
giej kolejce trzeba czekać na 

,Rawar" w Białogardzie. In- tjjjety, że w pociągach osobo 
westycja o dużym ^ znaczeniu. WyCh zimno i jazda nie zatw 

sze jest bezpieczna, nie wy­
nika tylko z obiektywnych 

ferencji dominowały jednak alizacja. W ubiegłym roku — przyczyn. Wiele jest ślama-
akcenty krytyczne. Nawiązu- -i—5—J_il ~ J—1—11 *— 
jąc do grudniowych wyda­
rzeń w kraju, towarzysze sta 
rali się odpowiedzieć na pyta 
nie jak w obecnej, skompli­
kowanej sytuacji gospodar­
czej kształtować się winien 
nowy styl pracy partyjnej, 
jakie problemy nurtujące za 

łmia przebiega obok ich za­
gród i chociaż z własnych 
środków chcą pokryć koszt 
odpowiedniego podłączenia. 
Na pisma, interwencje iw tej 
sprawie, od kilku Lat nie o-
trzymują odpowiedzi. Stwier­
dzano w dyskusji, że biało-
gardzcy rolnicy są źle obsłu­
giwani przez wiejskie spół­
dzielnie oszczędnościowo-po-
życzkowe, tracą dwa, trzy 
dni, by otrzymać pieniądze 
za płody rolne. Sygnalizowa­
no, że w niektórych wsiach 
pobiera się wygórowane opła 
ty za dzierżawę gruntów 
PFZ, toteż część tej ziemi 
po prostu leży odłogiem. Wie 
le mówimy o potrzebie pełne 
go wykorzystania każdego 
hektara ziiemi — stwierdzał 
w dyskusji tow. Marian Mor 
dah ze wsi Łęczno — lecz w 
praktyce stosuje się ćwierć-
środki, by rozwiązać ten istot 
ny problem. Całymi latami 

Zasady podwyżki 
emerytur i rent 

25 bm. rozpoczną się pierwsze wypłaty świadczeń rento­
wych podniesionych Uchwałą Rady Ministrów i CRZZ 
z 30 grudnia ub. roku, przy czym wyrównania te obejmować 
będą także cały miesiąc grudzień 1970 r. Tak więc bezpo­
średnio po zakończonej w ub. r. szerokiej reformie systemu 
emerytalno-rentowego, która objęła około 2,3 min osób — 
następuje obecnie nowa regulacja. Jej zasięgiem objętych zo­
stanie tym razem ponad milion emerytów i rencistów —> 
tych, którzy najbardziej odczuli skutki ostatniego podniesie­
nia cen artykułów żywnościowych. Są to osoby pobierająca 
najniższe świadczenia i ci, którzy utrzymują współmałżonka 
ze stosunkowo niewielkiej renty czy emerytury. 

P 

stwierdził w dyskusji tow. 
Mirosław Olszewski — gene­
ralny wykonawca, Koszaliń­
skie Przedsiębiorstwo Budów 
nictwa Przemysłowego, prze­
kazało do użytku tylko 4 z 
25 zaplanowanych do budowy 

zarności, biurokratycznej mi­
tręgi w załatwianiu spraw 
przez DOKP w Szczecinie. 
Wydaje się często nieprze­
myślane, kłócące się z ży­
ciem zarządzenia, lekceważy 
oddolnie wysuwane inicjaty­
wy. Tow. Kaszteiewicz przy-

ONIEWAŻ, ze względu 
na konieczny pośpiech, 
nie w każdym przypad­

ku ZUS zdąży dostarczyć rów 
nocześnie pieniądze i nową 

trwa załatwianie "podań star- decyzję rentową, warto wyja-
szych (wiekiem rolników, któ śnić niektóre zasady stosowa-
rzy pragną przekazać swe ™a podwyżki. Uchwała RM 
gospodarstwa w zamian za * CRZZ dotyczy wszystkich 
rentę. Niszczeją zagrody, zie- j wymienionych w niej rodza-

obiektów zakładu. Maszyny i 
urządzenia wartości ponad 20 toczył znamienny przykład, 

łogi białogardzkich zakładów min zł tylko w części są wy pod Białogardem tor przeci-
pracy i poszczególne środo- korzy stywane, wiele leży pod na dr0gę i od ponad 20 lat 

gołym niebem. Zaangażowa- ^ zwalniać mu-wiska powinny 
rozwiązywane. 

być palnie 
ne m budowę ogromne środ-

W trudnych warunKacfi zimowyćK pracują ni: łn. roSol-
nicy walcowni z huty im. M. Buczka w Sosnowcu. Brygada 
przygotowująca wsady ma stanowiska pracy w pobliżu skła 
dowiska surowca, gdzie temperatura jest zbliżona do panu­
jącej na dworze. Mimo to w ciągu 8 godzin pracy robotnicy 
przygotowują około 50 ton materiału do walcowania. 

CAF — Jakubowski 

W PROGRAMIE ZMW 

„Wszyscy uczymy się zawodu" 
Już drugi rok prowadzona jest przez ZMW przy udziale resortów 

oświaty, rolnictwa oraz kółek rolniczych, spółdzielczości wiejskiej 
i Zw. zaw. Pracowników Rolnych wspólna akcja pn. „Wszyscy u-
czymy się zawodu". Jej efektem jest coraz większe zainteresowa 
nie problematyka zawodowego kształcenia młodzieży zarówno w 
środowisku wiejskim, jak & w instytucjach oraz organizacjach 
działających na wsi. 

W ubiegłym roku odbyło w pegeerach powszechnego 
się znacznie więcej niż w la- przeglądu kwalifikacji zatrud 
tach poprzednich, spotkań nau nionych w nich osób. W opar-
czycieli i służby rolnej z ucz- ciu o jego wyniki zostanie o-
niami klas ósmych na temat pracowany 5-letni plan szko-
możliwości i perspektyw nau- lenia i doskonalenia zawodo-
ki w zawodach rolniczych i wego. 
pokrewnych. W niektórych Dotychczasowe poczynania 
województwach powstały no- przyczyniły się do pewnego 
we filie techników rolniczych wzrostu liczby młodych po­
dia absolwentów zespołów dejmujących naukę po ukoń-
przysposobienia rolniczego i czeniu szkoły podstawowej, 
espeerów, a w woj. wrocław- Zwiększa się m. in. liczba 
skim przy tamtejszych pege- uczniów w korespondencyj-
erach 3 zasadnicze szkoły roi- nych technikach rolniczych, 
mcze. 

W najbliższym czasie prze­
widuje się przeprowadzenie 

SPOTKANIE 
I PRACOWNIKAMI 

ŁĄCZNOŚCI 
W środę, 13 stycznia w 

świetlicy Woj. Pnsedsiębior 
stwa Upowszechniania Pra 
sy i Książki „Ruch" w Ko 
szalinie (ul. Nad Radusz-
ką 1) odbędzie się tradycyj 
ne spotkanie kierownictwa 
redakcji „Głosu Koszaliń­
skiego" i Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji 
w Szczecinie z pracownika 
mi łączności, nagrodzonymi 
w konkursie dla doręczy­
cieli pn. „Głos Koszaliński" 
w każdej rodzinie wiejskiej 
oraz dyrektorami obwodo­
wych urzędów pocztowo-te 
lekomunikacyjnych. 

W czasie spotkania nastą 
pi podsumowanie 10-letnie 
go dorobku konkursu, wrę 
czone będą nagrody i dyplo 
my. Początek o godz. 10. Za 
praszamy wszystkich wyróż 
nionych. 

w zasadniczych szkołach roi 
niczych. W ubiegłym roku 
o około 6 tys. więcej niż w 
roku 1969 osób uczestniczyło 
w zajęciach zespołów przyspo 
sobienia rolniczego. Młodzi 
uczą się i pracują także w 
ochotniczych hufcach pracy, 
ponadto zdobywają kwalifika­
cje zawodowe na kursach pro 
wadzonych przez kółka rolni­
cze, LOK i inne instytucje. 
Stosunkowo małym zaintere­
sowaniem cieszą się nato­
miast espeery. 

Mimo osiągniętych efektów 
dalsze rozwijanie akcji 
„Wszyscy uczymy się zawo­
du" jest niezmiernie potrzeb­
ne. Wg szacunkowych danych 
wśród około 1,8 min osób w 
wieku 20—40 lat mieszkają­
cych i pracujących na wsi 
tylko około 400 tys. posiada 
elementarne przygotowanie 
rolnicze. A trzeba pamiętać, 
że zgodnie z rozporządzeniem 
Rady Ministrów prawo do na 
bywania i dziedziczenia go­
spodarstw rolnych począwszy 
od 1976 r. przyznawane będzie 
tylko osobom (w wieku do 40 
lat) o udokumentowanych 
kwalifikacjach zawodowych. 

IAR) 

szą bieg wszystkie pociągi i 
potem, w celu nabrania szyb 
kości, zużywać dodatkowe 
tony węgla. Od lat białogardz 
cy kolejarze domagają się, by 
zezwolono im na przejeździe 
ustawić zaporę, by zatrudnić 
dróżnika. I chociaż za takim 
właśnie rozwiązaniem jak 
najbardziej przemawia także 
ekonomiczny rachunek, postu 
lat ten nie może doczekać 
się realizacji. 

Tow. Anton! Grad, robot­
nik garbami stwierdził, że z 
chwilą, gdy zakład ten został 
włączony do kombinatu w 
Kępicach przeżywa wiele 
trudności. Niedawno, nie py­
tając nikogo o zdanie, za­
wiadomiono robotników, że 
garbarnia zostanie zamknię- ^ 

ta, nie ma bowiem zajpotrze jnimistracyjną niesprawność, 

mi a jest tylko w części uprą 
wiana. Czyż nie można ta­
kich gospodarstw wcześniej 
przekazywać młodszym wie­
kiem rolnikom? 

Tego rodzaju bolących, dra 
żliwych spraw poruszono na 
konferencji wiele. I chyba 
najwyższy czas — mówił »w 
dyskusji tow. Ludwik Dą­
brówka z Tychowa — by te 
ujemne zjawiska w naszym 
życiu oceniać w ich właści­
wym wymiarze. Przecież nie 
Biuro Polityczne KC PZPR 

ponosi winę za to, że rolnik 
niedbale jest obsługiwany w 
sople czy geesie, że nieodpo-
d ział ni pracownicy z elektrow 
ni bez uprzedzenia wyłącza­
ją dopływ prądu do pegee­
rów. Po prostu wielu ludzi, 
odpowiedzialnych za organiza 
cję naszego codziennego ży­
cia, za sprawność usług, han 
dlu, transportu itd. szuka po 
wierzchownych i wygodnych 
dla siebie usprawiedliwień, 
rzekomo obiektywnymi przy­
czynami tłumaczy swą ad-

bowania na jej dotychczaso­
wy asortyment produkcji. 
170 robotników, w większości 
starszych wiekiem stanęło 
przed trudnym dylematem. 
Trzeba było dopiero inter­
wencji KP i KW PZPR, by 
znaleźć wyjście zgodne i z im 
teresasni załogi I interesami 
gospodarki narodowej. 

Nie 
krytyczne. Tow. Wiktoria 
Mortow mówiła o żle zorga­
nizowanej komunikacji auto­
busowej między Karlinem i 
Białogardem, wskutek czego 
dojeżdżający do pracy tracą 
wiele czasu. Tow. Stanisław 
Idczak z Motarzyna przedsta 
wił trudną sytuację rodników, 
zamieszkałych na kolonii tej 
wsi, którzy do tej pory nte 
mają elektryczności, chociaż 

brak inicjatywy, lekceważe­
nie własnych obowiązków. I 
chyba najwyższy czas, by te­
go rodzaju postawy zwalczać 
z pełną konsekwencją. 

— Sumienność w wykony­
waniu codziennych obowiąz­
ków, orjranizatorska spraw­
ność działania, inicjatywa, 

, . . przełamywanie trudności — 
y tego powinniśmy oczekiwać 

od siebie wszyscy w każdej 
sytuacji — akcentował w 
swym wystąpieniu na kon­
ferencji sekretarz KW PZPR, 
tow. Michał Piechocki — I 
to własśnie powinno być istot 
nym elementem nowego sty­
lu pracy, jaki partia rozwija 
i umacnia* 

JERZY LESIAK 

jów emerytur i rent, niezależ­
nie od ustawy, na podstawie 
której zostały przyznane. 
Obejmuje więc świadczenia z 
ustawy o powszechnym zaopa 
trzeniu emerytalnym pracow­
ników i ich rodzin, ustawy o 
świadczeniach pieniężnych 
przysługujących w razie wy­
padków przy pracy i chorób 
zawodowych, ustawy górni­
czej, kolejarskiej i in. Prze­
pisy Uchwały stosuje się za­
równo do emerytur i rent wy­
płacanych w dniu jej wejścia 
w życie, tj. 1 grudnia ub. r., 
jak i przyznawanych po tej 
dacie. 

Kwoty wszystkich najniż­
szych emerytur i rent inwalidz 
kich wzrosną o 60 zł miesięcz­
nie. Przykładowo — najniższa 
emerytura zwiększy się do 
960 .zł, pracownicza renta in­
walidzka „powypadkowa" II 
grupy — do 1.010 zł, pracow­
nicza renta inwalidzka „pow­
szechna" tej samej grupy — 
do 910 zł. Podwyżce do tych 
wysokości ulegają również 
świadczenia nieco wyższe od 
minimalnych. Np. emeryt po­
bierający dotychczas 910 zł 
miesięcznie otrzyma wyrów­
nanie do 960 zł. 

Osobom otrzymującym eme­
rytury lub renty nie wyższe 

wania podwyżek.1 W każdym 
z trzech omawianych przypad 
ków chodzi o emeryta, który 
utrzymuje żonę. Jeżeli otrzy­
mywał dotychczas emeryturę 
w wysokości np. 1.320 zł, przy­
sługuje mu obecnie dodatek: 
ęo zł. Gdy emerytura jego wy-
nosiła 940 zł, zostanie zwięk­
szona do 960 zł (tyle bowiem 
wynosi dziś emerytura mini­
malna) przy czym otrzyma on 
wyrównanie w kwocie 40 zł, 
łącznie więc przysługiwać mu 
będzie 1.000 zł miesięcznie. 
Wreszcie przy emeryturze 900 
zł nie otrzyma on dodatku ani 
wyrównania, gdyż emerytura 
wzrasta do 960 zł. 

W każdym więc z tych przy 
padków emeryt otrzyma pod­
wyżkę 60 zł i to niezależnie od 
zwiększonego do 70 zł dodatku 
rodzinnego na żonę. Z takiej 
podwójnej podwyżki skorzysta 
wiele osób, bowiem dodatki 
rodzinne do emerytur i rent 
wzrastają obecnie na tych sa­
mych zasadach jak zasiłki ro­
dzinne. Podstawowym warun­
kiem tego wzrostu są docho­
dy na członka rodziny nie 
przekraczające 1.000 zł mie­
sięcznie. 

Renty rodzinne nie przekra­
czające dotychczas 840 zł zo­
stają podwyższone o 60 zł, zaś 
mieszczące się w granicach 
841—899 zł — do kwoty 900 zł, 
nie mniej jednak niż o 30 zł. 

Emerytów i rencistów za­
trudnionych z chwilą wejścia 
w życie Uchwały RM i CRZZ 
z 30 grudnia ub. r. zaintere­
suje decyzja komitetu pracy 
i płac, że do 28 lutego br. pie 
należy im zawieszać prawa do 
emerytury lub renty, jeżeli 

niż 1500 zł, jeżeli mają na wy- przekroczyli granicę swego za-
łącznym utrzymaniu współmał 
żonka, przyshiguje dodatek w 
wysokości 60 zł, pod warun­
kiem jednak, że ich świadcze­
nie nie zostało podniesione o 
tę kwotę z tytułu podwyżki 
rent najniższych. Jeżeli uzy­
skali mniejszą podwyżkę, o-
trzymają wyrównanie do 60 
złotych. Ten dodatek lub wy­
równanie przysługuje niezależ 
nie od tego, czy emeryt lub 
rencista pobiera dodatek ro­
dzinny na współmałżonka. 

Oto przykład pozwalający 
uchwycić mechanizm przyzna-

robku (dla większości — 750 
zł miesięcznie) tylko w wyni­
ku podwyżek niektórych płac 
wprowadzonych tą uchwałą. 
Chodziło tu o pozostawienie 
zarówno emerytom i renci­
stom, jak i zatrudniającym ich 
zakładom pracy pewnego cza­
su, pozwalającego ^ia ponow­
ne uregulowanie stosunku 
pracy, tak by zapewnić ren­
cistom zarobek w wysokości 
nie powodującej utraty pra­
wa do emerytury lub renty. 

(PAP) 
m 

1 1 

(\STATNIA niedziela dała 
^ się mocno we znaki na­
szym telewidzom. Takiego od­
bioru nie notowaliśmy chyba 
od 1962 roku, kiedy to rozpo 
czynała swoją wieloletnią i o-
wocną pracę stacja przekażni 
kowa na Górze Chełmskiej. 
Podawano nam, jak słyszeliś­
my, że winne są warunki at­
mosferyczne, podobno też zbyt 
rzadka jest sieć łącz między 
poszczególnymi stacjami re­
transmisyjnymi. Ale to nie sta 
nowi wystarczającego uspra­
wiedliwienia. 

Genezy tego rodzaju defor­
macji należy chyba szukać to 
programie rozwoju telewizji, 
programie, który mimo wielu 
oczywistych zalet miał i te 
wady 
stopniu uwzględniał powszech 
ną dobrą jakość odbioru. Przy 
kład pierwszy z brzegu: w sto 
sunkowo krótkim czasie (po­
przedzonym oczywiście praca 
mi przygotowawczymi) zdecy­
dowano się na emisję II pro­
gramu, na razie przez cztery 
ośrodki telewizyjne 
o poszczególne pozycje, ich ja 
kość, i tak ich nie widzimy, a 
stołeczni recenzenci często wy 
brzydzają na brak jasnej for 
muły, na nudy. Nas, mieszkań 
ców województwa koszaliń­
skiego interesuje przedłużają 

ca się budowa tzw. radiolinii 
między Gołogórą a szczeciń­
skim ośrodkiem. Budowa, któ 
ra trwa już kilka lat i prze­
wlekłością realizacji zdecydo­
wanie pokonała wprowadzenie 
II programu. Z jednej więc 
strony dba się o skuteczniej­
sze oddziaływanie TV w nie-

północną część Polski, nada­
jąc „Człowieka z M-3". Jeśli 
byli tacy cierpliwi widzowie, 
którzy nie wyłączyli w ogóle 
teleioizorów, to doskonale wie 
dzą, że i ten pomysł nie udał 
się całkowicie, bowiem odbiór 
był tylko ciut-ciut lepszy. W 
dodatku, po zakończeniu fil-

formacji i propagandy, to przy 
takim założeniu zyskują na 
wartości i znaczeniu nie tylko 
wielkie generalia (mondowizja 
poprzez satelity komunikacyj­
ne i wynikające stąd niebez­
pieczeństwa programowe), ale 
także problemy nieco drobniej 
sze, takie jak lokalna, krajo-

których rejonach kraju, z dru mu przez kilkanaście minut wa sieć łącz i stacji, ich uży-
giej zaś nie dba o inne jego pokazywano kwiaty, nadawa-
części i wystarczą zakłócenia no muzykę, by ni z tego ni 
atmosferyczne, aby widzieć to z owego włączyć się w środek 
co w ub. niedzielę. 

Można oczywiście zgodzić 
się z tym, że urządzenia o sto 
sunkowo wysokim standardzie 

programu sportowego. Czy nie 
można było tego uczynić za­
raz po wyświetleniu filmu? 

Nie tylko więc urządzenia 

Tylko w niedzielę? 
technicznym też mogą się 
psuć, że nie ma absolutnie 
niezawodnego < systemu łącz­
ności, gwarantującego nie-

że w niedostatecznym przerwanie dobry odbiór. Mu 
si jednak niepokoić fakt, że 
dochodzi do takiego skandaluj 

techniczne nie są przygotowa 
ne do drobnych katastrof. Tak 
że i ludzie znajdują się nagle 
w kłopotliwej sytuacji i mima 
dobrych chęci powiększają t 
tak już kolosalny bałagan. O-
czywiście, najlepszym wyj-

jaki wydarzył się w niedzielę ściem było wyłączenie apara-
w odniesieniu do trzech pół­
nocnych województw. 

W tym atmosferyczno-tech-
nicznym galimatiasie potracili 
również głowy ludzie, którzy 

Mniejsza starali się zapobiec bałagano­
wi i zrobić coś na własną rę­
kę. Podczas wieczornej emisji 
filmu ,Niezdolny do służby 
liniowej", po kolejnej przer­
wie na trasie łącz, gdańskie 
studio zdecydowało się we 
własnym gakresie ebsłużyć 

tów i zajęcie się czymś poży­
teczniejszymi ale telewidz ta 
człowiek, mimo różnych do­
świadczeń, przepełniony na­
dzieją, że to co zobaczy za 
chwilę będzie godne uwagi. 
Być może niedzielna nauczka 
zmieni nasze przyzwyczajenia. 

Jeśli telewizji przypisuje się 
nie bez racji przecież, tak sil 
ne sugestywne oddziaływanie, 
jeśli telewizja umieszcza się 
na czele środków masowej i** 

teczność, operatywność realiza 
torów t techników. Jak szko­
dliwe i zawodne jest tylko jed 
no połączenie — przekonaliś­
my się nieraz. Jak wskazane 
są choćby dwa „wyjścia" czy 
„wejścia" dla każdej stacji — 
o tym nie trzeba przekonywać 
a przynajmniej nie należało­
by. Paradoksalne, że kłopoty 
uświadamiamy sobie dopiero 
wtedy, kiedy coś się wali i'psu 
jei jeśli jako tako działa uwa­
żamy, że wszystko jest w po­
rządku. Niedziela, 10 stycznia 
J.971 roku, była i w tej mierze 
pouczającą lekcją. 

Ciężaru gatunkowego nie­
dzielnego zamieszania nie u-
mniejsza fakt, że w tym cza­
sie nadawano programy, któ­
rych nieobejrzenie nie równa­
ło się niepowetowanej szko­
dzie. Gdyby jednak w tym sa 
mym czasie TV serwowała po 
zycje o dużym znaczeniu stra 
ta byłaby znacznie większa, a 
rezonans zapewne głośniejszy. 

Wolno nam oczekiwać nie 
tylko wyjaśnień (i to nie lako 
nicznych), ale także zastosowa 
nia środków zaradczych nie 
deprecjonujących w przyszłoś 
ci niekwestionowanego wpły­
wu TV. na nasze życie. t, 
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UMNIEJSZENIE 
RENTY WYPADKOWEJ 

K. J., Koszalin: — Mąż 
otrzymuje rentę inwalidzką 
III ^rupy z tytułu wypadku, 
jakiemu uległ w czasie peł­
nienia czynnej służby wojsko 
wej. Czy podejmując pracę 
na pełnym etacie nic utraci 
prawa do renty? 
W interesującej Panią spra 

wie ustalania wysokości nie­
których rent inwalidzkich, 
przysługujących żołnierzom 
niezawodowym, osiągającym 
zarobek z pracy lub dochody 
z innych źródeł oraz trybu 
wypłaty tych rent — stosuje 
się odpowiednio przepisy rozp. 
Rady Min. z 18 VI 1968 r. 
(Dz. U. nr 22, poz. 146). Zgod­
nie z tymi przepisami renta 
inwalidzka męża podlegałaby 
zmniejszeniu tylko wtedy, gdy 
by świadczenie to wraz z mie 
sięcznym zarobkiem z tytułu 
zatrudnienia przekraczało kwo 
tę zarobku, stanowiącego pod 
stawę wymiaru renty. W ta­
kim przypadku rentę inwa­
lidzką zmniejsza się o kwotę 
różnicy między tą rentą wraz 
z miesięcznym zarobkiem, a 
kwotą zarobku, stanowiącego 
podstawę wymiaru tej renty. 

(L-B) 

ROZŁADUNEK KOKSU 

L M., Słupsk: — Jestem 
palaczem c. o. W roku 
1969 na polecenie dyrek­
tora wrzuciłem do piwnicy 
100 ton koksu, a w roku 
1970 — 200 ton. Czy ta pra­
ca winna być dodatkowo o-
płacana? 
Zagadnienie załadowywania, 

nakładania, przewożenia oraz 
wyładowywania koksu i węg­
la reguluje uchwała nr 70/60 
KERM z 25 III 1966 r. Ustala 
ona, że odpłatność za powyż­
sze roboty, jeżeli nie wchodzą 
w skład wynikających z umo­
wy o pracę obowiązków, obli­
cza się według następujących 

.wskaźników. 
* ~ 1) Przerzucanie lub przę^ 

kładanie ładunku w pionie 
i w poziomie, na 1,5 m wyso­
kości lub 3,0 m w poziomie — 
materiałów sypkich, ciekłych 
oraz przekładanie materiałów 
na 1,5 m w wysokości z ułoże­
niem w stos — wynagradza 
się według następujących za­
sad: koks za 1 tonę 7,40 zł 
(poz. 22), wegiel za 1 tonę 
4,30 zł (poz. 27), żużel za 1 m 
sześć. — 2,95 zł (poz. 31). 

2) Załadowywanie przez na 
kładanie, przemieszczanie wy­
ładowywanie ładunku oraz 
przebycie drogi powrotnej 
(tab. 14) a) w zależności od ro­
dzaju przewożonego paliwa 
taczkami w tonach, lub metr. 
sześć, za odległość do 30 m, 
koks — 1 tona 11,60 zł, węgiel 
— 1 tona 7,50 zł, żużel — lm 
sześć. 5.30 zł; b) za każde 
dalsze 10 m przewożenia przy­
sługują dodatki w złotych: 
przy koksie — 1,05 zł, przy 
węglu — 0,79 zł, przy żużlu 
— 0,70 zł za 1 tonę w warun­
kach normalnych, oraz w wa­
runkach utrudnionych: przy 
koksie — 1.15 zł, przy węglu 
— 0,79 zł, przy żużlu — 0.77 zł 
za 1 tonę za każde dalsze 
10 m przewożenia. 

(Jabł-b) 

ZAROBKI W NATURZE 
A RENTA 

M. Z., pow. Koszalin: — 
W zaświadczeniu o zarob­
kach dla celów rentowych 
zakład pracy nie wykazał 

otrzymywanych wynagro­
dzeń w naturze, np. 25-aro-
wej działki pod ziemniaki. 
Czy obecnie po przedłożeniu 
odpowiedniego zaświadcze­
nia organ rentowy skorygu­
je dotychczasową podstawę 
renty? 

Taka możliwość istnieje. Za 
zarobek w naturze w uspołecz 
nionych zakładach pracy uwa­
ża się m. in. roczną wartość 
użytkowania działki przez pra 
cownika, którą określa się w 
wysokości 1.130 zł za 25 arów 
ziemi pod okopowe wraz z pra 
cami sprzężajnymi. Przepisy 
ustawy o p.z.e. mówią, że po­
nowne ustalenie prawa do 
świadczeń lub innej ich wyso­
kości może nastąpić na wnio­
sek zainteresowanego lub urzę 
du, jeżeli po uprawomocnie­
niu się decyzji w sprawie 
świadczeń zostaną przedłożone 
nowe dowody lub ujawnione 
okoliczności, istniejące przed 
ustaleniem prawa do świad­
czeń. Tak więc radzimy nie­
zwłocznie przesłać do Oddzia­
łu ZUS w Słupsku zaświad­
czenie, stwierdzające fakt użyt 
kowania działki< w razie bo­
wiem ponownego ustalenia 
prawa do świadczeń przez or­
gan rentowy, przyznane lub 
podwyższone świadczenia wy­
płaca się od dnia, w którym 
powstało do nich prawo, jed­
nakże za okres nie dłuższy niż 
3 miesiące wstecz od daty zgło 
szenia wniosku o ponowne roz 
patrzenie sprawy. (L-B) 

SPÓŹNIONY WNIOSEK 
O RENTĘ WOJENNĄ 

W. M., Miastko: — Odnie­
sione rany i utrata zdrowia, 
jakiej doznałem jako żoł­
nierz w czasie II wojny świa 
towej nie pozwalają mi pod 
jąć żadnej pracy. Dotych­
czas pozostawałem na u-
trzymaniu rodziców, którzy 
obecnie z uwagi na podesz 
ły wiek nie będą mogli ml 
go już zapewnić. Gdzie na­
leży zabiegać o przyznanie 
renty wojennej? 

Wnioski o przyznanie inwa 
lidzkiej renty wojennej lub 
wojskowej dla żołnierzy zwol­
nionych z wojska przed 1 VII 
1954 r. należało zgłaszać do 
dnia 1 XII 1954 r. Zgłoszone 
po tym terminie wnioski są 
spóźnione i zezwolenie na roz 
patrzenie takiego roszczenia 
może być udzielone, jeżeli o-
soba zainteresowana: 1) nie 
posiada niezbędnych środków 
utrzymania; 2) przedłoży do­
wody, stwierdzające w sposób 
nie budzący wątpliwości, że 
zranienie, kontuzja lub choro­
ba pozostają w związku ze 
służbą wojskową; 3) następ­
stwa tych zranień, kontuzji 
lub chorób uzasadniają zali­
czenie co najmniej do trzeciej 
grupy inwalidzkiej w czasie 
pełnienia służby lub najdalej 
w ciągu 12 miesięcy po zwol­
nieniu z wojska. 

Zezwolenie na rozpa­
trzenie spóźnionego wnio­
sku należy do swobodne­
go uznania dyrektora Oddzia­
łu ZUS i od decyzji odmawia­
jącej uwzględnienia nie przy­
sługują środki odwoławcze 
(art. 40 ustawy o zaopatrzeniu 
inwalidów wojennych — woj­
skowych oraz ich rodzin — 
Dz. U. nr 3, poz. 11 z 1968 r.). 
Roszczenie o przyznanie renty 
należy złożyć w punkcie infor­
macyjnym ZUS w Miastku, 
mieszczącym się w gmachu 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. (L-b) 

Iwonicz-Zdrój w śniegu^ FOT — CAl 

STACJA OBSŁUGI TECHNICZNEJ 
POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 

w SŁUPSKU, uL POZNAŃSKA 94, 
podaje do wiadomości, że 

świtu tScztj 

usługi tokarskie 
z powierzonego materiału, 
NA TOKARCE TUD 50 

(parametry tokarki — przelot wrzeciona 56 mm, 
największa średnica toczenia 500 mmt 

rozstaw kłów 1000 mm). 
Jednocześnie STACJA zawrze 
UMOWY DŁUGOTERMINOWE 

dotyczące prac tokarskich 
z innymi zakładami pracy. 

K-97 

s Ir u p i tą 
KAŻDĄ ILOŚĆ SŁOICZKÓW 

o pojemności 0,20 1 i 0,25 1 
Z GWINTEM I Z ZAKRĘTKAMI 
po majonezie, miodzie i koncentratach. 

A oto ADRESY punktów skupu opakowań szklanych: 
Punkt skupu nr 1 przy ul. Długiej 

Kilińskiego 
„ Staszica 
„ Żółkiewskiego 
„ Wolności 
„ Bolesława Chrobrego 

K-98 

PUNKTY SKUPU OPAKOWAŃ 
SZKLANYCH MHD 

ART. SPOŻYWCZYMI w SŁUPSKU 

Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia 
im. GRAŻYNY BACEWICZ w KOSZALINIE 

o g ł a s z a  

Z A P I S Y  K A N D Y D A T Ó W  
na rok szkolny 1971/1972 

DO KLASY I SZKOŁY I STOPNIA 
p r z y j m u j e  s i ę  k a n d y d a t ó w  

BEZ PRZYGOTOWANIA MUZYCZNEGO: 
w wieku lat 7—9 na fortepian lub skrzypce 
w wieku lat 10—30 na altówkę, wiolonczelę, 

instrumenty dęte, akordeon 
lub perkusję. 

Do klas wyższych szkoły I st. oraz do zawodowej 
szkoły II st. przyjmuje się kandydatów 

mających odpowiednie przygotowanie muzyczne. 
Kandydaci na instrumenty dęte, perkusję i wychowa­
nie muzyczne (od lat 13) oraz śpiew solowy (od lat 16) 
nie mający przygotowania muzycznego mogą być 
przyjęci na kurs przygotowawczy do szkoły II st., 

który trwać będzie od lutego do maja br. 
Wszyscy kandydaci składają następujące dokumenty: 
1) podanie (formularz do otrzymania w sekretariacie 

szkoły) 
2) życiorys 
3) odpis aktu urodzenia (nie obowiązuje w wypadku 

przedłożenia dowodu osobistego kandydata lub ro­
dziców) 

4) świadectwo lekarskie 
5) zaświadczenie z zakładu pracy o zajmowanym sta­

nowisku i wysokości zarobków (w wypadku kan­
dydatów niepełnoletnich — zaświadczenie dotyczy 
rodziców) 

6) świadectwo ukończenia podstawowej szkoły ogólno­
kształcącej (dotyczy kandydatów na kurs wstępny 
i do szkoły II stopnia) 

7) świadectwo lub zaświadczenie o odbytej nauce mu­
zyki (dotyczy kandydatów do klas wyższych szko­
ły I st. i do szkoły II st.). 

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest wykazanie odpo­
wiednich uzdolnień muzycznych na egzaminie 

wstępnym. 
Szkoła nie posiada internatu. 

Szczegółowych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat szkoły (ul. Ą. Lampego 37, tel. 45-94) 

w godzinach od 13 do 19. 
K-103 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowe­
go Kierowców LOK w Koszalinie 
uL Racławicka 1, tel. 43-56, przyj 
muje zapisy na kurs kierowców 
kat. III zawodowej i III + IV a-
matorskiej oraz dodatkowe zapisy 
na kat. II+Ł Rozpoczęcie kursu 
1€ I mi r. K-73-8 

POLSKI Związek Motorowy, O-
środek Szkolenia Motorowego w 
Koszalinie, zawiadamia, ie przyj­
muje zapisy na kursy kierow­
ców wszystkich kategorii prawa 
jazdy. Otwarcie kursów 14 stycz 
nia br., o godz. 17 w Ośrodku 
Szkolenia Motorowego Koszalin 
uL. Kaszubska 21, tel. 59-61. 

K-37-t 

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, 
kwaterunkowe, z wygodami w 
Gorzowie Wlkp., śródmieście, na 
podobne w Kołobrzegu. Zgłosze­
nia: Białogard, tel. 514, od godzi­
ny 16. Gp-71 

GARAŻ do wynajęcia. Koszalin, 
Chopina 25/2, Zubkowicz. Gp-73 

GARAŻ ogrzewany do wynajęcia. 
KoraUia. Kolejowa H, 

> > )&+ 

DOCHODZĄCĄ pomoc do półto­
rarocznego dziecka przyjmę, Ko­
szalin, Podgórna 26/46. Gp-77 

MAGISTER inżynier udzieli kore­
petycji z matematyki, chemii 
1 fizyki. Koszalin, teL 52-6S, po 
szesnastej. Gp-71 
PRZYJMĘ panów na pokój. 
Słupsk, uL Zygmunta Augusta 63. 

Op-M 

2 HA ZIEMI egrodniczej, w tym 
1 ha młodego sadu oraz budynek 
mieszkalno-gospodarczy sprzedam 
(z powodu wyjazdu). Oferty: 
„Głos Słupski" pod nr 68. 

Gp-66 

PILNIE sprzedam pianino (mar­
ki niemieckiej) Kołobrzeg, tel. 
34-48. Gp-65 

SPRZEDAM komplet stołowy ora* 
lodówkę. Koszalin Moniuszki 5/6, 
tel. 41-37. Gp-72 

SAMOCHÓD zastawę — sprzedam. 
Kołobrzeg, ul. Cyrankiewicza 14/3, 
tel. 20-75. Gp-74 
SAMOCHÓD moskwicz 4®*" — 
sprzedam. KoszallA. teL U-07, po 
Kiede«amt«i. . 

© MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 

w SŁUPSKU 

p o l e c a  s w o i m  K l i e n t o m  

jooeodoe ózerohl aóortąmanl aeaeeoae 

śledzi soSonych 
ryli świeżych i mrożonych, i 

które można zakupić , 
w SKLEPIE RYBNYM nr 59 <> 

przy ul. Pawła Findera w Słupsku. 1 ! 
K-W * 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w KOSZALINIE, uL Polskiego Października 23, 

przyjmuje zamówienia : m 

Lj na kurczaki i kaczki jednodniowe j 
,M m 

w dniach: WTORKI, PIĄTKI i SOBOTY 
każdego tygodnia w godz. 8 do 14, 

przy ul. Polskiego Października nr 27 S 
(składnica złomu). 

K-loi-o iin 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w KOŁOBRZEGU 

o g ł a s z a  REKRUTACJĘ kandydatów 
do 9-miesięcznego dochodzącego 

Ochotniczego Hufca Pracy 
dla młodocianych 

Do hufca przyjmowani są mężczyźni, którzy ukoń­
czyli 16 lat, a nie przekroczyli 18 lat życia. 

Uczestnicy hufca będą zatrudnieni w celu przyucze­
nia do określonej pracy według programu obejmują­
cego szkolenie zawodowe, wychowanie obywatelskie 
i przysposobienie wojskowe. 

j 
Kandydat na junaka powinien przedstawić następu­

jące dokumenty: 
1) osobiście podpisaną deklarację o chęci ochotniczego 

wstąpienia do hufca, poświadczoną przez rodziców 
lub opiekunów, z uwidocznioną ich zgodą na wstą­
pienie do hufca 

2) opinię lekarską o braku przeciwskazań do pracy 
w zawodzie murarz-tynkarz 

3) świadectwo urodzenia 
4) ostatnie świadectwo szkolne. 

Junacy otrzymują wynagrodzenie miesięczne w wy­
sokości 600 zł, umundurowanie organizacyjne w/g obo­
wiązujących zestawów za odpłatnością w ratach mie­
sięcznych. 

Skierowania do hufca wydają zarządy powiatowe 
ZMS i ZMW w Kołobrzegu. 

REKRUTACJA do hufca bedzie prowadzona de 
31 STYCZNIA 1971 r. 

K-93 

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI „SA­
MOPOMOC CHŁOPSKA" w ZŁOTOWIE, pl. Paderewskiego 
13/14, zatrudni natychmiast RADCĘ PRAWNEGO na pełny 
etat. Warunki pracy do omówienia na miejscu. K-85 
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROLNE-
GO OSTRE-BARDO, pow. Białogard, zatrudni PALACZA 
w tutejszej gorzelni. Warunki płacy w/g UZP. K-90 

„MOTOZBYT" PP w KOSZALINIE zatrudni KIEROWNI-
KA MAGAZYNU z wykształceniem średnim i około 3-letnią 
praktyką oraz MAGAZYNIERA z wykształceniem zawodo­
wym zasadniczym i paroletnią praktyką. Warunki płacy 
f pracy do uzgodnienia w Dyrekcji. K-77-0 

WOJEWÓDZKI ZARZĄD WODNYCH MELIORACJI w KO­
SZALINIE ul. Partyzantów 7 zatrudni natychmiast pracow­
nika na stanowisku REWIDENTA. Wymagane jest minimum 
średnie wykształcenie ekonomiczne i pięcioletni staż pracy 
w rachunkowości. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. 

K-91-0 
DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA SPRZĘTOWO-TRANS-
PORTOWEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w KOSZA­
LINIE, ul. Morska 49, BAZA TRANSPORTOWA Nr 7 
w SŁAWNIE, przyjmie pracownika z wykształceniem śred­
nim technicznym i odpowiednią praktyką na stanowisko 
STARSZEGO MECHANIKA BAZY. Zgłoszenia kandydatów 
przyjmuje kierownik Bazy nr 7 w Sławnie, ul. Polanow-
ska 41, tel. 35-60. K-66-0 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO w SZCZECINKU, ul. Bohaterów Warsza­
wy 21, zatrudni INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO z długoletnią praktyką w zakresie inwestycji oraz 
PRACOWNIKA znającego zagadnienia GOSPODARKI MA­
GAZYNOWEJ i TRANSPORTOWEJ, z wykształceniem wyż­
szym lub średnim technicznym i długoletnią praktyką. 
Mieszkania nie zapewniamy. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia. K-100 

SAMOCHÓD warszawę 204 — 
sprzedam. Koszalin, taksówka nr 
128. Gp-78 

GOSPODARSTWO !t ha, ziemia 
i budynki dobre, obsiane z in­
wentarzem tywym i martwym 
O50.0©<» zł) — sprzedam* Szkoła 
i stacja na miejsca, Józef Witek 
Dębsko, p-ta Kalisz Pomorski, po­
wiat Drawsk* Pomorski*. 

WYDZIAŁ Zaoczny Technikum 
Ekonomicznego dla Pracujących w 
Koszalinie zgłasza zgubienie in­
deksu Karoliny Urbańskiej 

Op-H 

INSPEKTORAT Oświaty piw, 
PRN w Słupsku zgłasza zgubieni* 
legitymacji służbowej na nazwts* 
ko Bronisław Sierosławski. 
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Raz po lodzie... 
...raz po wodzie. Tak już, 

niestety, zmienia się u nas 
aura. Jeszcze niedawno srogi 
mróz dawał nam się we zna­
ki. Zlodowaciałe nawierzchnie 
jezdni i chodników utrudnia-

Tydzień 
w klubach 

— KLUB „SŁOWINKA". Środa 
— wykład „Czynniki wpływają­
ce na kształtowanie charakteru 
młodzieży" wygłosi mgr T. Kwaś­
niewski. Czwartek — klubo wv 
turniej szachowy. Sobota — wie­
czór gier i zabaw towarzyskich. 
Niedziela — wykład . Kształtowa­
nie stosunków międzyludzkich". 
Początek wszystkich imprez — 
godz. 18. 

— KLUB „NADRZECZE". Śro­
da, godz. 18 — pokaz kulinarnv 
„Przystawki z jaj" prowadzi in­
struktorka Ośrodka „Praktyczna 
Pani". Czwartek , godz. 18 — 
inauguracja turnieju szachowego 
pań o mistrzostwo klubu. Nie-
d7iela, godz. 11 — kullą dh dzie­
ci. Godz. 16 — wesoła impreza 
z konkursami dla dzieci i mło­
dzieży. 

— ZDK „GRYF". Czwartek 
— dla dzieci p icowników wszy­
stkich oddzi-Tó Słupskich Fa­
bryk Mebli o godz. 17 rozro~Zvna 
«•*•» impreza noworoczna. W pro­
gramie przedstawienie Teatru La­
le': „Tęcza" — „Przy??odv Tnirmin 
Palucha" i bal rlziecięcv. W so­
botę o godz. 20 w klubie rozpo­
czyna sie Bal Mvśliwski. Biletv 
do nabycia na G.ldziale nr 3 przy 
ul. Krzywoustego. 

E 
E 

DHRfcENI 
WYPADKI 

za 
M 

-¥• 39-LETNI Józef Ł. ze wsi 
Siecie upadł tak nieszczęśliwie na 
schodach, że doznał złamania że 
ber. Lekarz pogotowia skierował 
go do szpitala. 

-¥• W SŁUPSKU zanotowano dwa 
wypadki oparzeń ciała wrzątkiem. 
Mieszkanka ul. Mickiewicza, je­
denastoletnia. Danuta Cz. popa­
rzyła sobie szyję i tułów, a 32-
letnia Leokadia D zamieszkała 
przy ul. Chrobrego — stopę i pod 
udzie, w obu przypadkach było 
to oparzenie drugiego stopnia. 

ły życie. Narzekaliśmy więc o 
każdej porze dnia na tych, 
którzy powinni oczyszczać 
miasto ze śniegu. 

Ale oto po mrozie przyszła 
nagła odwilż i zamiast lodu 
— na jezdniach i chodnikach 
mieliśmy ogromne kałuże. 
Znów powód do narzekania. 
No bo nie jest przyjemnością 
brodzenie po wodzie, przeska­
kiwanie przez kałuże przy 
krawężnikach. 

• 
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Sądziliśmy, że roztopiony 
śnieg z jezdni i chodników 
szybko zostanie usunięty. Nie 
stety :  i tym razem przeceniliś 
my instytucje do tego powoła 
ne. Zanim zabrano się do pra 
cy — znów powrócił mrózń w 
mieście mamy jedną wielką 
ślizgawkę. 1 jak tu nie narze­
kać? 

1 Zdjęcia i teksty 

A. MASLANKIEWICZ 

W PTTK AKCJA SPRAWOZDAWCZA 

PRZED ZATWIERDZENIEM BUDŻETU 

Przymiarki do potrzeb 
W tym miesiącu radni MRN otrzymają do zatwierdze­

nia budżet i plan gospodarczy Słupska na rok bieżąc*. 
Jak zwykle przedtem założenia planu gospodarczego 
i budżetu są przedmiotem głębokiej analizy wszystkich 
komisji MRN, a następnie wspólnego posiedzenia Kon­
wentu Seniorów i członków Prezydium MRN. 

ZDANIEM tych czynni­
ków wskaźniki planu 
gospodarczego i budżetu 

miasta, szczególnie jeśli cho­
dzi o budownictwo mieszka­
niowe, gospodarkę komunalną 
i zaopatrzenie ludności nie za­
spokajają podstawowych po­
trzeb ludności. 

Duże braki w zaopatrzeniu 
Słupska — zwłaszcza jeśli 
chodzi o mięso i tłuszcze — 
wystąpiły w październiku i li-* 
stopadzie ubiegłego roku. Sy­
tuacja ta była powodem roz­
goryczenia mieszkańców na­
szego miasta. 

Ponadto z naszych skle­
pów — jako że Słupsk jest 
centralnym ośrodkiem miej­
skim podregionu — część to­
warów wykupują mieszkańcy 
innych powiatów. Jak z tego 
wynika rozdział towarów li­
mitowanych jestf nieproporcjo 
nalny do roli, jaką w woje­
wództwie spełnia Słupsk. 

Analizując projekt budżetu 
w dziedzinie kredytów na bu­
downictwo mieszkaniowe 
członkowie zainteresowanych 
komisji MRN stwierdzili, że 
nakłady na tę dziedzinę są 
niewystarczające. Dodajmy, że 
w obu spółdzielniach mieszka­
niowych „Czynu" i „Koleja­
rza" oczekuje na mieszkania 
5 tysięcy rodzin, zaś na przy­
dział mieszkań z puli rady 
narodowej — 1250 rodzin. 

Wzrastający z każdym ro­
kiem potencjał przemysłowy 
miasta powoduje wzrost licz-

by mieszkańców. Żeby ten na­
rastający problem rozładować 
trzeba w bieżącym planie I 
5-letnim budować około 3700 
izb rocznie. Dodać trzeba, że 
w liczbie tej nie ujęto ubyt­
ków ze starego budownictwa, 
które ze względu na duży 
stopień zużycia technicznego 
domów powinny wynosić 500 
izb rocznie. 

Rozwiązanie tak palącego 
problemu jakim jest budow­
nictwo mieszkaniowe wyma­
ga z jednej strony zwiększo­
nych kredytów z drugiej 
zwiększenia mocy przerobo­
wej Słupskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego na rzecz 
miasta. 

Sygnalizujemy ponadto 
niedobór środków finanso­
wych na remonty kapitalne. 
Około bowiem 80 proc. do­
mów Słupska należy do sta­
rego, wymagającego ciągłej 
konserwacji budownictwa. 
Tymczasem nakłady na ka­
pitalne remonty (w przeli­
czeniu na 1 m kw.), kształ­
tują się poniżej średniej 
wojewódzkiej. Niewystar­
czające są także środki na 
remonty urządzeń komunal­
nych, utrzymanie czystości, 
konserwację zieleni i o-
świetlc-nia ulicznego. 

RADNI wysuwając swoje 
uwagi wyrażali nadzieję, 

że władze wojewódzkie pozy­
tywnie się do nich ustosunku- | 
ją. 
H. MAŚLANKIEWICZOWA 

CO GDZie KIEDY 

12 WTOREK 
Benedykta 

Sekretariat redakcji i dział ogło­
szeń czynny codziennie od godz. 10 
do 18. W soboty — od 10 do 14. 

(TELEFONY 
X3La.e.ti 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 
Inf. kolej. 32-51 do 54» 

TAXI 

39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — pl. Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 

i3YIUHY 

REDAKCYZJNED 

INTERWENCJE W ADM 
NIE POMAGAJĄ 

Mimo kilkakrotnych inter­
wencji w ADM nr 7 w dal­
szym ciągu moje mieszkanie 
i inne nie są właściwie ogrze 
Wane. W okresie ostatnich 
świąt temperatura w miesz­
kaniu wynosiła od plus 7 do 
14 stopni, a 5 stycznia br. o 
godz. 6 plus 5 stopni. 

Bardzo proszę o interwen­
cję u władz zwierzchnich wy 
mienionego ADM. 

Kazimierz Mora 
ul. Zygmunta Augusta 6/46 

LIST OD MIESZKAŃCÓW 
UL. SPORTOWEJ 

Lokatorzy domu nr 13 przy 
ul. Sportowej proszą o usu­
nięcie z podwórka śmieci, 
których nie wywożono od u-
biegłej zimy. Dla wyjaśnienia 
dodajmy, że pojemniki są 
opróżniane, ale obok nich 
jest wielka sterta starych 
śmieci. 

Mieszkaniec 
(Nazwisko znane redakcji) 

wysyłali pisma do szkół śred­
nich. Apelowali do nauczycie 
li wychowania fizycznego, 
przekonywali dyrektorów. W kołach I klubach Polskiego Towarzystwa Tury­

styczno-Krajoznawczego w naszym powiecie trwają o- AT; . , . , 
becnie zebrania sprawozdawcze. Z sześciu działających , y , wst>'d o tym pi-
klubów — trzy już przeprowadziły zebrania. Bo koń- sac' w nadmorskim powiecie 
ca bm. zebrania odbędą się w 34 kołach PTTK. Człon- zainteresowanie sprawami ze 
ko wie klubów oraz kół dyskutują nad dotychczasowymi Slars-kimi Jest znikome. Spo-
formami pracy, wytyczają piany na najbliższy sezon rą ™\nę za £° P°n°SZJ* nau" 
turysiyczny. ~ """* 

Ostatnio odbył się doroczny rze uczestniczyli w mistrzostwach 
sejmik Jacht Klubu Orion" fkr

1!gł?- wielk\ch sukcesów na 
Tatr I 1 ' tych imprezach nie odnotowano, ja.K Stwierdził komandor klu Nie można zapomnieć o najwięk-
bu dr med. Stanisław Hirsch 

czyciele wychowania fizycz­
nego. Nikt nie wymaga od 
nich, by uczyli • nawigacji, 
ale jak przystało na pedago­
gów powinni wskazywać dro 

Po żeglarskim sejmiku 
— rok należy zaliczyć do u-
danych. Przede wszystkim 
uregulowały się stosunki mię 
dzy kierownictwem Klubu a 
Zarządem Oddziału PTTK. 
Dzięki temu powstała atmo- szej imprezie na wodach jez. Gard g? Tymczasem 
sfera sprzyjająca dalszemu no* Dor<>czne regaty o puchar te 
rn.7wniraT; ' ' , „ 6° akwenu zdobyły sobie popu-

JOWi pracy programo- larność. W roku ubiegiym na star i turystyki. 
wej. Porządek na przystani C.ie stanęło 67 żeglarzy z 5 kosza zna s.m3lku 

w Gardnie Wielkiej, zagospo lińskich Muąów. Przypomnieiiś-
.  . . .  m y  t y l k o  n i e k t ó r e  i m p r e z y ,  w  

C*a. OWany I należycie wypo- których. uczestniczyli lub organi-
sazony hangar wraz Z war- zowali je członkowie ,,Oriona". Do 
SZtatem szkut.niczvm Żaglow r°^ek Żeglarzy na tym odcinku 
nią i bosmanką są najlepszym 
świadectwem stabilizacji klu-

. , , .. ności szkoleniowej. Od kilku raz Sezon żeglarski w roku ubie- . . . , . 
głym zaczał się późno, żeglarze lat szkolenie żeglarskie w na 
mogli wyjść na wody dopiero w szym powiecie (w innych sy znaleźć się miejsce na wycho 
?eionue cSonko "Jmj°acht6inKWbu tuącja jest podobna) napoty- wanie morskie, które w na-
„Orion" wzięli udział w kilku im kało na trudności. Są środki szych warunkach 
prezach żeglarskich, a także or- i możliwości — brakuje nato 

jest znacznie większy. 

młodzież co­
raz dalej odchodzi od sportu 

Po prostu nie 
wakacji spędzo­

nych pod żaglami. 
Żeglarze i działacze dysku­

tując o- dalszym rozwoju 
szkolenia wskazywali na ko-

Naitomiast nie można tego nieczność współpracy z orga 
samego powiedzieć o działał- nizacjami młodzieżowymi o-

dyrekcjami szkół śred­
nich. W szkołach powinno 

ganizowali cegaty na wodach ,ie 
fciora Gardno. Należy podkreślić, 

jest prze­
cież częścią składową wycho 

miast chętnych. Działacze wania obywatelskiego, Jak 
raz pierwszy słupscy żegia Jacht Klubu niejednokrotnie zainteresować młodziki żę-

„NAJLEPIEJ 
ZLIKWIDOWAĆ" 

Pod talum tytułem ukaja­
ła się 23 grudnia ubiegłego 
roku notaftka, w której kry­
tykowaliśmy Zarząd GS w 
Główczycach za zwlekanie z 
budową sklepu w Śzczypko-
wicach. W wyjaśnieniu, któ­
re otrzymaliśmy od skryty­
kowanej instytucji, czytamy 
m. in.: 

„Budowa sklepu w Szczyp 
kowicach była projektowa­
na w łatach 1969—1970, ale 
skreślona została z planu 
z , powodu ograniczeń inwe­
stycyjnych. W tej sytuacji 
kierownictwo (*S wystąpiło 
z wnioskiem do WZGŚ w 
Koszalinie o ujęcie w pla­
nie budowy tego sklepu w 
roku bieżącym i nvz\ zna­
nie na ten cel limitów... 
O ile budowa taka nie doj 
dzie do skutku, wówczas 
zakupimy ze środków in­
westycyjnych dwa tak zwa 
ne kicsko-sklepy i ustawi­
my je we wsi Szczypkowi-
ee i we wsi Warblino, 
gdzie istnieje podobnie pil 
na potrzeba uruchomienia 
punktu sprzedaży detalicz­
nej." 

glarstwem? Gotowych recept 
nie ma. Może odpowiedzi na 
leży poszukać w Technikum 
Elektrycznym, jedynej szkole 
gdzie pod kierunkiem wykła 
dowcy młodzież interesuje 
się żeglarstwem. A młodzież 
pracująca? O tym również 
myślano. Przewiduje się, że 
przy terenowych kołach 
PTTK powstaną sekcje żeglar 
skie. Jedną z pierwszych bę­
dzie sekcja przy Fabryce Ma 
szyn Rolniczych. Sądzić nale, 
ży. że <io popularyzacji że­
glarstwa wśród młodzieży pra 
cującej włączy się ZMS. 
Plan działania na najbliższy 
okres przewiduje właśnie o-
żywienie pracy sekcji młodzie ' 
żowej. Od jej aktywności w 
dużym stopniu zależy nabór 
młodzieży na szkolenie żeglar j 
skie. 

A co w nadchodzącym sezo 
nie? Nowością będą tury­
styczne rejsy po jeziorach 
mazurskich. Co dwa tygod­
nie będzie tam wyjeżdżać 
grupa słupskich żeglarzy, na: 
których będą czekać łodzie i j 
sprzęt. W Gardnie natomiast 
planuje się zakończenie prac 
przy umocnieniach brzego- j 
wych, przejęcie i zaigospoda- i 
rowanie plaży oraz urucho­
mienie łodzi spacerowej „Bo-
naaiza"t iam) 1 

Dyżuruje apteka nr 31 przy ul. 
Wojska Polskiego 9, tel. 28-95. 

IMITAM 
MUZEUM POMORZ.i ŚRODKO­

WEGO — Za lek Książąt Pomor­
skich — czynne w godz. 10 do 16. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. 10 do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa fotogramów 
Tadeusza Huszczo. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — otwarta na prośbę 
zwiedzających. 

•li r%J ss 
MILENIUM — Południk zero 

(polski, od lat 16). 
Jseanse o godz. ± 6 ,  18.15 i 20.30. 
POLONIA — Boom (ang.» od lat 

18) pan. 
Seanse O godz. 13.45, 16, 18.15 

i 20.30 

USTKA 

DELFIN — opariaiias (USA, Od 
lat 16) pan. 

Seanse o godz. 15.30 i 19. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Sidła fang., od 1.16). 
Seans o godz. 19. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komun) katu 
Ekspozytury CWF w Koszalinie 

A 

na dzień 12 bm. (wtorek) 

PROGRAM I na fali 1322 m 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00. 10.00. 
12.05. 15.00. 16.00. 18.00, 20 00. 
23.00. 24.00, 1.00, 2.00, 2.55. 

5.05 Rozmaitości rolnicze. 5.25 
Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Skrzynka 
PCK. 6.15 Muzyka. 6.30 Jeżyn ros. 
6.45 Kalendarz rad. 7.20 Dia nau­
czycieli. 7.o0 Gimn. 8.05 Public, 
międzynar. 8.10 Pleb. piosenka 
mies. 8.15 Kapela Dzierżanowskie-
go. 8.45 Z tej i tamtej strony 
lady. 9.00 Dla kl. V — ,,Naszyjnik 
prababki" — słuch. 9.40 Dla 
przedszkoli" -- słuch. 10.05 „Pa­
łac" — ode. pow. 10.25 'Z muzyki 
ros. 10.50 Technika na cc dzień — 
aud. 11.00 Dla kl. VIII — Geo­
grafia. 11.30 Dedykujemy drugi J 
zmianie — muzyka. 11.49 Rodzice 
a dziecko. 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Dla ki. III—IV: Język pol­
ski. 13. 'd0 Gra orkiestra mando-
llnistów. 14.00 Siadami Kolberga. 
14.20 Koncert. 15.05—16.00 Dla 
dziewcząt i chłopców. 16.(»5 Reci­
tal fortepianowy. 16.30—18.50 Po­
południe z młodością. 18.50 Mu­
zyka i aktualności. 19.15 Dla do­
mu i dla ciebie. 19.30 Koncert ży­
czeń. 20.25 Korowód taneczny uli­
cami Paryża. 20.47 Kronika spórto 
wa. 21.00 Przegląd wydarzeń eko­
nomicznych. 21.20 Wybieramy pre­
mierę roku 1.970. ,,Odlot" — słuch. 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
Redaguje Kolegium Redak­
cyjne, Koszalin, ul. Alfreda 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 65. 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
pl. Zwycięstwa 2. I piętro. Te 
lefony: sekretariat łączy z kie 
równikiem — 51-95; dział oglo 
szeń 51-95. redakcja — 54-66. 

Wpłaty na prenumeratę (mie 
sięezna — 15 zł, kwartalna — 
45 zł, półroczna — 90 zł, rocz­
na — 180 zł) przyjmują urz<? 
pocztowe listonosze oraz od­
działy „Ruch". 

Wydawca: Koszalińskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW 
„PRASA" — Koszalin ul. Paw 
ła Findera 27/29, centrala tel. 
nr 40-27 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin, 
ul. Alfreda Lampego 18. 

22.20 Spotkanie z operg. 23.10 
Przeglądy i poglądy. 23.20 Mu­
zyka. 23.40 Tańczymy do północy. 
0.03 Kalenrfnrz rad. 0.10 Koncert 
życzeń od słuchaczy polonijnych 
dla rodzin w kraju. 0.30—3.00 Pro­
gram nocny z Katowic. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188.2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

Wiad.: 4 30. 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
9.30. 12.05. 14.00. 16.00. 22.00 i 28.50. 

4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­
no. 5.00 Aluzyka. 6.00 W kilku 
taktach, w kilku słowach. 6.20 
Gimn. 6.40 Opinie ludzi partii. 
6.50 Muzyk- i aktualności. 7.15 
Rytmy na dziś. 7.so Pleb piosen­
ka a-ie-siŁęi-a. <.54 Muzyka. 8.35 
f.wisrt i my — mag. aktualności 
gosp. 9.00 Koncert. 9.35 Z życia 
ZSRR. 9.55 Pocztówki muzyczne 
z Wfoch. 10.25 O twórczości A. 
Zawilskiego. 10.55 Utwory L. van 
3eethovena. 12.25 Fr. Liszt — 
„Prometeusz" — poemat symf. 
12,40 Alfabet operetki 13.00 Kon­
cert muzyki polskiej. 13.40 „John 
ny" — fragm. opow. J. London*. 
14.05 Koncert. .1.45 Błękitna szta­
feta. 15.00 Koncert solistów. 15.20 
Utwory C. Nielsena. 16.05—18.28 
Program Rozgłośni Warszawsko-
Mazowieckiej. 18.20 Widnokrąg. 
19.20 Echa dnia. 19.15 Język ang. 
19.30—22.00 Wieczór literacko-mu-
zyczny: 19.30 Ziemia dzieciństwa 
i młodości Stefana Żeromskiego — 
magazyn literacko-muz. 21.16 Z 
nagrań solistów. 21.3u t  Reportaż 
literacki. 22.27 Wiad. sportowe i 
wyniki Totalizatora Sport. 22.30 
Audycja "Mdentów Studium 
Dziennikarskiego. 22.45 Nowości 
literatury światowej. 23.05 Kon­
cert. 23.30 Utwór J. Brahmsa. 

PROGRAM III na UKF 66,17 MHS 
oraz falach krótkich 

Wiad.: 5.00, 7.30, 12.05. 

5.05 Hej, dzień się budzi. 5.S5 
Muzyczna zegarynka. 6.30 Ekspre­
sem przez świat. 6.35 Polityka dla 
wszystkich. 6.50 Muzyczna zega­
rynka. 7.50 Mikrorecital A. Dą­
browskiego. 8.05 Pocztówki dźwię­
kowe. 8.30 Ekspresem przez świat. 
8.35 Muzyczna poczta UKF. 9.00 
,.Żmije złote i inne" — ode. pow. 
9.10 W cieniu przeboju. 9.30 Nasz 
rok 71. 9.45 Utwór Mozarta. 10.02 
Piosenki z efektem. 10.15 Ąud. 
Radia ONZ. 10.30 Ekspresem przez 
świat. 10.35 Wszystko dla pań. 
11.45 „Mężczyzna "Tk dziecko" — 
ode. pow. 12.25 Koncert. 13.00 Na 
białostockiej antenie. 15.00 Trzy 
po trzy o Warszawie — gawęda. 
15.10 Pocztówki Iwiękowe. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Śmierć kameleona — aud. 15.50 
Swing znad Odry i Wisły. 16.15 
Utwór J. S. Bacha. 16.30 „Beatle­
si" po polsku. 16.45 Nasz rok 71. 
17.00 Eksnresem orzez świat. 17.05 
Co kto lubi. 17.30 „Żmije złote 
i inne" — ode. pow. 17.40 Muzy­
ka. 18.00 Gra i śpiewa zespół 
„Led Zeppelin". 18.10 Mowa —-
mag. lingwistyczny. 18.30 Ekspre­
sem przez śwint is.35 stare ro­
manse. 19.15 Rodzina Jones con­
tra rodzina Lee. 19.45 Polityka 
dla wszystkich. 20.00 Nowe. nów-
sze i najnowsze. 21.30 Śpiewa 
K. Grześkcwiak. 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki. 21.50 Opera ty­
godnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda «iQrtnrim wieczón**v. 2° 
„Kapitan Blood" — ode. 14. 
22.45 Balladv iazzowe. 23.05 Mu-
z?/ka nocą. 23.50—24.00 Na dobra­
noc śpiewają „Trubadurzy z Du­
brownika". 

0.00—3.00 Retransmisja programu 
nocnego PR. 

KOSZALIM 
na falach średnich 188,2 I 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

7.15 Serwis dla rybaków 7.17 
Ekspres poranny. 16.05 Mikroreci­
tal Tadeusza Chyły. 16.30 Rozmo­
wa o ergonomii. 16.40 Maleńki 
znak i inne piosenki o Warszawie. 
17.00 Przegląd aktualności wybrze 
ża. 17.15 Koszalińskie spotkania 
muzyczne w opr. B. Gołembiew-
skiej i M. Słowik-Tworke. 18.15 
Serwis dla rybaków. 

(^TELEWIZJA 
na dzień 12 bm. (wtorek) 

11.25 „Własną drogą" — węg, 
film fab. (od 16 lat). 

16.25 Program dnia. 
16.30 Dziennik. 
16.40 TV Ekran Młodych. 
18.25 Styl budowania A*- pro­

gram pubiieyst. z Gdańska. 
19.20 Dobranoc: Snip i Snap. 
19.30 Dzienni!:. 
20.00 Rozmowa z min ha ndlu 

wewnętrznego. 
20.15 „Własną drogą" -- powtó 

v nie filmu. 
21.35 Z cyklu: Profile kultury 

— reportaż pt. „Teatr Ziemi Od­
zyskanej". 

22.05 kino Filmów Animowa­
nych. 

22.35 Dziennik. 
22.40 Program na lutrc. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

9.55 Jpzy'- eolski dla ki. II li­
cealnych: Juliusz Słowacki — 
F tllndyna. 10.55 J. polski dla kl. 
V—VI. 12.45 i 13.55 Przysposobienie 
rolnicze — Gleba jako środowi­
sko wzrostu i rozwoju roślin. 
15.20 i 22.45 Politechnika TV — 
Matematyka I roku — „Wtór 
Maclaurina — cz. II oraz 15.50 
i 23.10 — „Reguła de L'Hospitalą". 

KZG Zam. B-12 G-l 
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13 dając sie w kolejną podroż inspekcyjną do Wiet­
namu Południowego mini ster obrony CTSA — Eaird 
prafenie zbadać postęp osiągnięty w zakresie „wietnami-
zacji" wojny. Również prezydent Nixon w swej niedaw­
nej rozmowie telewizyjnej z dziennikarzami poświęcił 
tej sprawie wiele miejsca dowodząc zresztą, jakoby 
„wietnamizacja" przyniosła już znaczne sukcesy. 

zaprzestania działań zbroj­
nych przeciwko armii amery­
kańskiej. jeślij rząd Stanów 
Zjodroczonych zobowiąże się 
do wycofania swych wojsk z 
Wietnamu do końca czerwca 
1971 r. 

Jak wszystko wskazuje, jest 

•SPORT " SPORT • SPORT • SPORT * SPORT • SPORT• SPORT• 

WII lidze siatkarek 

Zwycięstwo i porażka 
złotowianek w Gdyni 

Po świątecznej przerwie 
wznowione zostały rozgrywki 
o mistrzostwo II ligi w siat­
kówce kobiet. Sympatyków 
tej dyscypliny sportu w wo­
jewództwie szczególnie inte-

OD DŁUŻSZEGO .cza- niknąć kontaktu z nieprzyja-
su koncepcja „wietna- cielem". Traktowanie zatem 
mizacji". tj. stopnio- akcji wycofywania jako kro- przyjęcia, jak w gruncie rze 
wero przerzucania ku pokojowego byłoby czy-
ciężaru rozpętanej ctym nieporozumieniem. 
przez Stany Z jedno- tylko zresztą z powyż-

ezone wojny na barki swego S2ego względu. Jeśliby nawet 
sajgońskiego sprzymierzeńca przyjąć, że obowiązujący o-
— przy zapewnieniu mu becnie „harmonogram reduk-
wszelkich środków i uzbro- 0j. liczebności" amerykańsikie-
jema — traktowana jest przez go korpusu ekspedycyjnego w 
Waszyngton jako swoiste na- Wietnamie Południowym be-
naceum na powodzenie wiet- dzie przestrzegany, wcale nie 

oznacza to faktycznego za-

to wszelako dla Białego Domu ! resowal start d.° ^wanzowej 
perspektywa równie nie do 

namskiej i *v ogóle indochiń 
skiej polityki USA. Ma ona 
zamknąć usta rosnacei stale 
w Ameryce opozycji przeciw­
ko kontynuowaniu agresji w 
Indochinach. Ma. spełniać rolę 
przysłowiowego listka figowe­
go wobec >pinii światowej, 
domagaif?cej sie wycofania 
wojsk USA - Wietnamu. I ma 
— wedle najnowszych nogło-
sek ZTa Oceanu — zgoła za­
stąpić rokowania pokojowe w 
Paryżu. 

KOMENTARZE 
I OPINIE 

przestania agresji. Bowiem 
także po a*cończeniu następ­
nego etapu redukcji ,czyli po 
1 maja 1971 roku, w Połud­
niowym Wietnamie stacjono­
wać będą 284 tysiące żołnie-

W rzeczy samej nixonowski rzy amerykańskich. Jak się 
program .,wietnamizacji,\ sta- zresztą niedawno zastrzegł 
wiający w dalszym ciągu na wasz3rngtoński sekretarz o-
militarne rozwiązanie próbie- brony, reali: cja harmonogra­
mu wietnamskiego, już z sa- mu redukcji uwarunkowana 
mego sr:ego założenia stano- jes+ szeregiem czynników, w 
wi zaprzeczenie drogi roko- tym zwłaszcza „urzeczywist-
wań. Co więcej. wbrew nieniem doktryny Nixona". 
twierdzeniom Nixona czy Zaś całkowitego wycofania 
Lairda o tym, jakoby „wiet- wojsk nie przewiduje żaden, 
namizacja" prowadziła do za- choćby najdalej idący harmo-
kończenia wojny, gdyż zakła 

czy nie do przyjęcia jest dlań 
pokój w Wietnamie, możliwy 
dopiero po całkowitym i 
bezwarunkowym wycofaniu 
wojsk amerykańskich. Stąd 
torpedowanie od blisko dwóch 
lat rokowań paryskich, stąd 
forsowanie „wietnamizaoji" 
jako środka kontynuowania 
wojny w nowych warunkach 
i zapewnienia swej obecności 
militarnej w tym kraju ad 
infinitum. Stąd wreszcie rów­
noległe z tymi poczynaniami 
groźby pod adresem DRW, 
których nie zabrakło także w 
telewizyjnej rozmowie Nixona 
z 4 bm. oraz próby samowol­
nego przyznawania sobie 
przez USA swobody bombar­
dowania oółnocnego Wietna­
mu — sprzeczne z najelemen-
tarniejszymi wymogami pra­
wa międzynarodowego. 

Trudno przewidywać, o ja­
kie nowe koncepcje wzbogaci 
się amerykański arsenał stra­
tegiczny i propagandowy w 
wyniku rozpoczynającego się 
właśnie wojażu inspekcyjne­
go ministra Lairda do Wiet­
namu Poł-idniowego. Można 
jednakże w oparciu choćby o 
doświadczenie 10-letniej już 
walki narodu wietnamskiego 
przeciwko imperializmowi 
USA założyć, że nie zdołają nogram. Przeciwnie, jak to ^ _ 

da ir. in. etapowe wycofywa- sugerują niektóre źródła za- one zachwiać patriotów wiet-
nie wojsk amerykańskich — chód nie, również po roku 1972 namskich w ich zdecy 
jest to w rzeczywistości pro- w Wietnamie pozostać ma co niu obrony swej niepodległo 

najmniej 50-tysięczna armia ści i wolności oraz ich woli gram podtrzymywania i prze­
dłużania wojny w meskończo- amerykańska — praktycznie przy rrocenia na ziemi wiet 

namskiei sprawiedliwego po­
koju. ((AR) 

kd 

ność. Zatrzymajmy się _ na bez jakiegokolwiek ogranicze-
chwilę nad niektórymi jego 
elementami składowymi. 

Najbardziej rozdymaną pro­
pagandowo częścią koncepcji 
Ntxona jest kwestia stopnio­
wego wycofywania wojsk: Ale 
przy całej wrzawie czynionej 
wokół tej sprawy, przy pod­
kreślaniu przez min. Lairda, 
że oto zakończony został ko­
lejny etap „wietnamizaoji" 
itd., faktem jest, że w Wiet­
namie Południowym nadal 
stacjonuje olbrzymia, wedle 
statystyk Departamentu O-
brony, blisko 350-tysięczna namizacji". Gdyby zresztą iej 
armia amerykańska. Ponadto, celem było doprowadzenie do 
jak stwierdzają tacy m. in. zakończenia wojny w Wiet-
publicyści amerykańscy, jak natmie. to Waszyngtonom nie-
Steward Alsop. Nixon-OWi trudno byłoby tego dowieść, 
właściwie nie pozostaje, nic przyjmując r>ropozycje TRR 
innego, jak wycofanie z Wiet- Republiki Wietnamu Połud-
ńamu oddziałów, którym grozi niowego i rządu DRW z je-
„zejście na psy", które stra- sieni ub. roku. Daje ona — 
eiły wszelką ochotę do walki jaik wiadomo — USA pełną 
i czynią wszystko, „byleby u- gwarancję natychmiastowego 

ma w czasie. Byłaby to nrzv 
tym armia, złożona wyłącznie 
z zawodowych wojskowych, 
specjalnie przeszkolonych. wv 
pos3żonvch w najnowocześ­
niejsza broń i sprzęt tudz;eż 
specjalne uprawnienia w sto­
sunku do sajdońskiego „mię­
sa armatniego". 

Nie przypadkiem tedy, mi­
mo optymistycznych ocen ad­
ministracji, wśród części a-
merykańskich kongresmenów 
nadal utrzymuje się scepty­
cyzm co do Dorsr>ektyw „wiet-

rundy rozgrywek drużyny zło 
tawskiej Sparty. Warto przy­
pomnieć, że po I rundzie me 
czów złotowianki zajmowały 
ostatnią pozycję w tabeli, 
mając na swym koncie tylko 
trzy punkty. Przewagą jedne 
go punktu wyprzedzały zło­
towianki zespoły Startu Ib 
Łódź, Spójni Gdańsk i MKS 
Praga W-wa. Z układu w ta 
beli wynika, że Sparta ma 
jeszcze szanse na uratowanie 
się przed degradacją, lecz 
pod warunkiem, że w II run 
dzie spisze się znacznie le­
piej niż iw pierwszej. Dlatego 
też z dużą uwagą śledziliś­
my pierwszy występ złoto­
wianek po świątecznej przer­
wie. Przeciwniczkami Sparty 
był zespół yricelidera rozgry 
wek — drużyna Startu Gdy­
nia. 

Do Gdyni Sparta jechała 
bez szans na odniesienie suk 
cesu. Faworytkami spotkań 
były siatkarki Startu. Złoto­
wianki wbrew przewidywa­
niom sprawiły wszystkim bar 
dzo przyjemną niespodziankę, 

KONKURS PRZED PÓŁMETKIEM 

Dyskusja plebiscytowa trwa... 
• 

Od ogłoszenia Konkursu — Plebiscytu na 10 najlepszych 
sportowców województwa w 1970 roku upłynęły prawie dwa 
tygodnie. Już w niedługim czasie impreza nasza zbliży się 
do półmetka. Przypominamy, że termin nadsyłania kuponów 
konkursowych upływa 27 bm. 

Zainicjowana przez redakcję dyskusja plebiscytowa nabie­
ra rozmachu. Z każdym dniem do redakcji napływa coraz 
więcej kuponów konkursowych jak również wypowiedzi od 
Czytelników i działaczy sportowych. Odbywają się również 
wewnętrzne plebiscyty, w czasie których, na podstawie współ 
nego głosowania (np. w szkołach) ustala się dziesiątkę naj­
lepszych sportowców. 
Dziś oddajemy głos dwom zna okręgu w rzucie młotem, repre-

nym działaczom sportowym w zentantowi Polski. Na pozostałe 
województwie: Tadeuszowi Ko- trzy miejsca w 10 najlepszych 
meckiemu z Kołobrzegu, sądzie- zgłaszam kandydatury E. PRZY-
mu piłkarskiemu oraz Mieczysła BYSZ. najlepszej łuczniczki wo-
wowi Krzewinie, prezesowi Okre jewództwa, Tadeusza MAŁECKIE 
gowego Związku Bokserskiego. GO, świetnego bramkarza piłkar-

Trudno w tym roku wytypować skiej jedenastki Ill-ligowej Gwar-
dziesiątkę „asów". Do ścisłego dii oraz doskonałego kolarza LZS 
grona najlepszych z najlepszych Złotów — Janusza GRAJEWSKIE 
pretenduje około 20 zawodniczek GO. 
i zawodników — czytamy w liś- •¥• 
cie T. Korneckiego. Moim kandy- W wypowiedzi nadesłanej nam 
datem nr 1 do dziesiątki najlep- przez M. Krzetoinę m. in. czyta-
szych jest rekordzistka Polski w my: 
skoku wzwyż — Ewa DULKA, o „Przesyłając swój kupon plebi-
której osiągnięciach i sukcesach scytowy pragnę uzasadnić tylko 
nieraz jeszcze będziemy mówić i kilka kandydatur. Nie będę pisał 
pisać. Drugie miejsce zarezerwo- o wszystkich gdyż uważam, że 
wałem dla Mariana TAŁ AJ A, kto pierwsze miejsce Ewy DULKI nie 
rego kandydatury Czytelnikom powinno podlegać dyskusji. Dwa 
„Głosu" nie ma potrzeby uza- następne miejsca przeznaczyłem 
sadniać. Na trzecie miejsce pro- dla naszych znanych nie tylko w 
ponuję Mieczysława KRAWCZY- kraju, lecz również poza jego 
KA, który jako pięściarz przy- granicami dżudowców: Mariana 
pomniał wszystkim, że w naszym TAŁAJA i Andrzeja PAWLAKA, 
województwie nie brak talentów.. Czwarte miejsce rezerwuję dla 
bokserskich, nawiązując równo- ciężarowca białogardzkiej Iskry 
cześnie do pięknych tradycji bra — J. URBICKIEGO. Piąte i szóste 
ci Planutisów i innych znanych przeznaczam dla kajakarzy wa-
w kraju pięściarzy z naszego o- łeckiego Orłai Krzysztofa PROCY 
kręgu. Na czwarte miejsce typuje SZYNA i Jadwigi KOŁTAN. W 
dżudowca koszalińskiej Gwardii następnej kolejności typuję kola 
— Andrzeja PAWLAKA, który od rza J. GRAJEWSKIEGO, na któ-
nosił w tym roku sukcesy w kra rego sukcesy sportowe składają 
ju i za granicą. Piątą lokatę zare się tysiące kilometrów przejecha 
zerwowałem dla Jadwigi KOŁTAN nych w czasie intensywnych tre 
przewodniczącej koła ZMS przy ningów, Biorąc to pod uwagę wy 

wałeckiego Or- żej cenię sukces kolarza niż kar 

na ms Mch w ich —^ HlsUzostwa Wyższych Szkół Oficerskich 

wygrywając pierwszy pojedy-
nek ze Startem 3:0 (15:3, ^«i"ka3akS^ej" ... .. ... ... 
15:10, 15:12). Niestety, W_ re- j ła. Jej sukcesy sportowe były kil tingowca, który w czasie trenin-
wanżowym meczu nie udało ' kakrotnie już omawiane, dlate- gu nie musi wkładać tyle wysił«» 
• • x ^ ! go nie mam potrzeby ich przypo- ku fizycznego i „pedałować" ty-im S-ię powtorzyc sobotniego j minąć. Następna lokata (szósta) siecy kilometrów. Dlatego też 
sukcesu. Złotowianki musiały j przypadła w udziale kartingowe- Andrzeja HOŁOWIEJA umieści-
uznać wvższr>śr 7e*;r>ftłu s?dvń mu wicemistrzowi Polski — An- łem na swoim kuponie za Grajew uznać wyzszosc zespołu gayn j d„eiowi  Ho>owiejowi, a siódma skim . 
SKiegO, Uiegając mu 1:3. (Si) Januszowi Rysiowi, rekordziście Następne miejsce rezerwuje dla 

>> X. MAŁECKIEGO, a uzasad­
niam to tym. że większość kibi­
ców przychodzi na mecze po to 
tylko, aby obserwować piękne pa 
rady i popisową grę bramkarza 
Gwardii. 

Mam pewne trudności, jeśli cho 
dzi o obsadę 10, miejsca. Nie mo­
gą zgodzić się z wypowiedzią 
mgr I. Wo-ttowicza („Głos Kosza­
liński" z dnia 8 bm.) który na 
trzecim miejscu postawił pięścią 
wn kos z al i A s Me «?o Bałtyku — M. 
Krawczyka. Moim zdaniem lokata 
ta jest za wysoka. Prawda iest, 
że Krawczyk poczynił duże poste 
py pod okiem trenera Stamma 1 
ma wszelkie możliwości rozwoju 
swego talentu. Obawiam sie ied 
nego. aby wysoka pozycja w ple 
biscycie ..Głosu" nie przyprawiła 
tego pięściarza o „zawrót głowy** 
od sukcesów i nie spowodowała 
zaniedbania sie w treningach. Wy 
chodząc z tego założenia dla M. 
Krawczyka rezerwuję 10 Pozvcję". 

Dziękujemy za wvt?owiedzi i 
czekamy na dalsze, (sf) 

W hali sportowej Wyższej Szko ce i piłce ręcznej. Tym ra-
ły Oficerskiej Wojsk Obrony zem przeciwnikiem zespołów 
Przeciwlotniczej w Koszalinie ro WSOWOPlot. Koszalin były repre 
zegrano piątą rundę spotkań o zentacyjne drużyny Centrum 
mistrzostwo wyższych szkół ofi- Szkolenia Wojsk Kwatermistrzów 
cerskich w koszykówce, siatków- skich z Poznania. 

Dwa pojedynki (w koszykówce 
i piłce ręcznej) zakończyły sie 
sukcesem podchorążych z Kosza­
lina, natomiast w siatkówce mu­
sieli oni uznać wyższość zespołu 
CSWK. 

Spotkanie w koszykówce wygra 
ła zdecydowanie drużyna z Ko­
szalina 82rr?o (38:30), dla której naj 
więcej punktów uzyskali Doma-
s; v. k] i Gąsiorowski po 21. 

Pojedynek w piłce ręcznej, ko-
szalir,5-ir,'e wygrali 30:24. prowa­
dzać do przerwy 14:11. Mecz zespo 
łów siatkówki przyniósł zwycięst 
wo podchorążym z Poznania 3:1. 

(sf) 

W pierwszoligowym spotkaniu hokejowym rozegranym 9 bm. na 
Tovwarze warszawska Legia pokonała 10:3 drużynę ŁKS. 

Na zdjęciu: atak na bramkę ŁKS, 
CAF — Miedza 

POKR0TCE 
WOJEWÓDZTWA 

* W SŁAWNIE odbyło sie spot 
kanie bokserskie o mistrzostwo 
klasy A między zespołami miej 

* W KOLEJNYM spotkaniu o 
mistrzostwo ligi okręgowej w sza 
chach zespół Hetmana WDK Ko 
szalin pokonał szachistów Iskry 
Białogard 3,5:2.5. 

* W KLUKACH odbyło się spot 
scowej Sławy i Bałtyku Koszalin, kanie o mistrzostwo ligi okrego-
Pojedynek przvniósł zwycięstwo We1 w tenisie stołowym między 
pięściarzom Sławy 10:8 o'porażce I jKS Kluki a LKS Wielim. Pojedy 
seniorów Bałtyku zadecydowało nek zakończył się wysokim zwy-
oddanie punktów walkowerem w cięstwem pingpongistów Wielimia 
wadze muszej i koguciej. 16:1. (sf) 

§i£i§ I 

ąJbe cas de Renaud Bali — Henstin" 
— „Copyright by Editions Denoel 1970" Tłumaczyła: J. J. 

(21) 

Istniała więc dla nich jakaś nadzieja, chodziło tylko 
o to, aby przetrwać pierwsze dni śledztwa, które będą naj­
bardziej dręczące. Czy będzie miała odwagę opuścić próg 
tego domu, udać się na wieś po chleb i mljeko? A przede 
wszystkim czy ośmieli się powrócić do Paryża» pójść do 
wydawców i podjąć się nowych tłumaczeń? Maksim zmusi 
ją do tego. Trzeba, aby ich życie biegło normalnym trybem. 

Będzie więc przechadzała się po Saint-Nom w tych sa­
mych spodniach piaskowego koloru, porządnie wyświeco­
nych na pośladkach. Uda się do Paryża starym 403, którego 
karoseria była niemyta od niepamiętnych czasów. Dla swo­
ich wydawców będzie zawsze tą samą zafajdaną Rochard, 
która żebrze o nędzną zaliczkę, zanim napisze linijkę. Ścia­
ny domu pozostaną także brudne i natrysk nadal nie bę­
dzie działał. 

Maksim zawsze powtarzał, że w okresie kiedy przyjeżdżał 
z rodzicami spędzać tu wakacje, dom był „strasznie czysty". 
Do salonu wchodziło się tylko w filcowych kapciach a kuch 
nia była dla niegc miejscem zabronionym. Przez trzy lata, 
kiedy zamieszkiwał pokój na dole wchodził do tego czy­
stego burdelu" tylko na posiłki. 

Pewnego dnia jego matkę przetransportowano do szpita­
la. Choroba rozłożyła ją w błyskawicznym tempie. Krzy­
czała, że nie chce Umierać. Drobne ciało, zżerane przez ra­
ka. Ponieważ ona kochała swoje nędzne życie, ponieważ by­
ła szczęśliwa ze fcwoim mężem policjantem, ponieważ 
pragnęła dalej kontynuować dreptanie w kółko w filcowych 
kapciach — pragnęła za wszelką cenę żyć. 

Maksim nic nie rozumiał. Miał wtedy szesnaście lat. 
Wiek Renaud&t 

Po jej śmierci znienawidził cały świat, a szczególnie ojca. 
Mimo to, ten ograniczony, niezdarny, despotyczny ojciec 
ofiarował mu dom. Prezent ślubny, a także ostatni podarek 
przed definitywnym rozstaniem z synem. 

— Trzeba poczekać jeszcze do sierpnia — myślała Cathe-
rine — aby Maksim zgodził się na opuszczenie tego domu. 
Wyjadą do Hiszpanii na urlop, jak setki tysięcy Francuzów. 
Wakacje w słońca zapewnione. Wtopią się w wielkie> ano­
nimowe, ludzkie stado. 

Z Madrytu polecą samolotem do Meksyku, gdzie Maksim 
chciałby osiedlić się i kontynuować swoje studia medyczne. 
Będą mieli razem około czterdziestu ośmiu milionów sta­
rych franków, wystarczająco dużo, aby stawić czoło wszel­
kim przeciwieństwom losu do chwili, gdy Maksim zdobę­
dzie upragniony doktorat. 

— Co zrobi Filip ze swoimi milionami. A Paula? 
Nieoczekiwany sygnał telefonu przerwał ciszę. Maksim 

nie powinien dzwonić wcześniej, jak tuż przed północą. 
Catherine pobladła. 

Wyciągnięty na kanapie Filip podniósł się i oparł na 
łokciu. 

— Odbierz! 
— Dopiero jedenasta. To nie Maksim. 
— Oczywiście, że może to być byle kto. Do diabła! Ży­

jesz tu normalnie. Wszyscy wiedzą przecież, że mieszkasz 
tutaj. Każdy może zadzwonić o dowolnej godzinie. 

Wstał, wziął aparat i podał Catherine, 
— Nie bądź ciamajdą. 
Wzięła słuchawkę. Filip podniósł druga. Dzwoniła Paula. 
— Anna Maria miała przed chwilą szok nerwowy. Musia 

łam ją spoliczkować. Podałam jej proszki nasenne. Ona 
mnie dobija. Gdzie reszta? 

— U mnie wszystko w porządku — odpowiedział zamiast 
Catherine Filip. — Twoje małe sprzeczki nie interesują nas. 
Wyłącz się. 

— To nie była tylko sprzeczka 
— Oczywiście, że nie. Ona pragnęła tego żeby ją spo­

liczkować, oto wszystko. Z braku czegoś innego coraz częś­
ciej będzie potrzebowała aby ją tłuc. I nie mów mi, że nie 
rozumiesz, co mam na myśli. 

Wyłączył aparat. 
— Czy to cię nie niepokoi? — zapytała Catherine. 

Wyjaśnił, że od pierwszego dnia był przekonany, że z tą 
dziewicą będą mieli kłopoty. 

Lampka nocna ustawiona na niskim stoliku rzucała dzi­
waczne cienie na pokój pastelowego koloru, w którym sie­
dzieli, zastygli w oczekiwaniu, państwo Henstin. W całym 
pałacu nie słyszało się nawet szmeru. 

O godzinie 22.30 Piotr przeprosił gości: musi natychmiast 
pojechać do kliniki — syn miał wypadek. Żona źle się czu-^ 
je i pozostanie w swoim pokoju. 

Wyprowadził wóz z garażu i odjechał* nie wzywając szo 
fera. Był bardziej zdenerwowany, niż zaniepokojony. Pro-, 
wadził niepewnie. Nie miał większej wprawy. 

W skrzynce na listy znalazł dowód osobisty i zegarek 
Renauda. I co z tego? Wolał pozostać przy swoim pierwot­
nym zdaniu: głupi kawał. Przed kliniką Ambroise Pare 
rozpoznał Rondę. I co z tego? Miał może wejść do komisa­
riatu i powiedzieć dyżurnemu policjantowi: mój syn nie 
wrócił do domu, a żona odebrała anonimowy telefon infor­
mujący, że Renauda uprowadzono, lecz ja nie jestem skłon­
ny wierzyć w te żarty? Niemożliwe. Nie zrobi tego, ponie­
waż stary Bali i tak nie doceniłby wcale tej inicjatywy. 
Następnie, ponieważ Renaud był w centrum tego żartu — 
jako Henstin starał się jeszcze i to wziąć pod uwagę — że 
ten szesnastoletni pajac sam zorganizował tę zabawę. Ale 
Monique trzymała się strony formalnej; miała wrażenie, że 
anonimowy rozmówca nie żartował. Głos miał niski, lekko 
ochrypły, zdawało się, że mógł mieć około trzydziestu lat. 

Hondę pozostawił przed kliniką I zlecił jednemu ze swo-, 
ich kierowców przyprowadzić ją jutro rano. 

Dochodziła jedenasta. Nieznajomy zapowiedział zgłoszę-, 
nie się przed północą. Henstin oczekiwał więc przy telefo­
nie w przegrzanym pokoju żony. Monice było zawsze zim-
no> nawet w lecie sypiała w bawełnianych koszulach. Sies 
dział na sofce, naprzeciw żony, rozciągniętej bezwładnie na 
łóżku, zapłakanej — łzy miała zawsze pod ręką. 
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